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Drugi dzień procesu 0 napad 
na pocztę przy ul. Głębokiej. 
Przemówienia orokura.ora | obrońców w procesie Nowaka. 


Powitanie p. Wojewody Goluchowskiego. - Znalezienie zwłok 
bankiera Loewensteina. - Ogólna mobilizacja w Meksyku. - 
Ludność Litwy obawia się wojny z Polską. 


Najwyborniejsze mieszanki kaw i herbat poieca Fa „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Lenna Sapishy 25. 


SZEFEM PROTOKOLU DYPT, ZOSTA, 
NIE BRAT HR. PRZEZDZIECKIEGO. 
(Pełefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. lipca. (st) Dotychczaso- 
wy dyrektor Protokołu dyplomatycznego 
w M. S5. Z. hr Stefan Przeździecki, mia- 
uvwany posłem Rzeczpospolitej przy Kwi 
cynale, obejmuje urzędowanie w najbliż- 
szym czasie. Hr. Przeździecki piastował 
swoje dotychczasowe stanowisko bez 
przerwy od początku 1919 r. Według po- 
głosek szefostwo Protokołu dyplomatycz- | 
nego obejmie dotychczasowy zastępca hr. | 
Rcinold Przeżdziecki, brat Stefana 


/ lem: Marszałek Piłsudski w Konstanty- 

nopolu*. Dziennik ten pisze: Zapowie- 
dziane jest rychłe przybycie do nas in- 
| cognito Marszała Piłsudskiego. Podróż 
ma być pozbawiona wszelkiego znacze. 
| mia politycznego. 

W kołach politycznych o wyjezdzie 
Marszałka do Turcji nie nie wiadomo 
ale notatka ta jest echem życzeń kół 
tureckich, które chciałyby skorzystać 
z ewentualnego przyjazdu Marszałka 
Piłsudskiego do Rumunii i zaprosić ga 
do Konstantynopola. 


—— AKI 
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POWITANIE NOWEJ WYCIECZKI INSPEKCJA APTEK W JEDNEM Z Wo- 
POLAKÓW AMER. JEWÓDZTW. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. lipca. (st) Departament 
służby zdrowia M. S. Z. dokona z polece- 
nia gen. Śkładkowskiego w ciagu naj- 
bliższych dwóch tygodni inspekcji aptek 
, na terenie jednego z województw. Ter- 
min inspekcji, oraz wybór województwa 
nie będzie podany do wiadomości pu- 
blicznej, gdyż inspekcja nastąpi niespo- 
dziewanie. 


(Telefonem od naszego Kórespondenta.) ; 

Warszawa, 20. lipca. (s). Dziś Ta- 
no na dworzec główny przybyła wy- 
cieczka 70 Polaków z Cleveland (Stany 
Zi). Na powitanie na dworzec przybył 
przedstawiciele władz I wojskowości. 


WIELKIE OSZUSTWO NA SZKODĘ MO- 
NOPOLU SPIRYTUSOWEGO. 
biejeneń: "me Loltestylduuny, | 
Warszawa, 20. lipca. (ps) Kontrola o" 
skarbowa w Katowicach wykryła ogrom- aaa AWANTURNICZA UCIECZKA ŻOŁNIE- 
ne oszustwa na szkodę państwowego mo- RZY LEGJE CUDZOZIEMSKIEJ. 


nopolu spirytusowego. Fabryka wódek WIDMO ZMARŁEGO EKS-NARZECZONEGO | Paryż, 20. lipca. (Tel. G. P.) „Petit 
i likierów Skalla i Ska sprowudzała z re- (Do artykułu na str. 10-tej.) | Journat'* donosi z Tunisu. że dwaj żołnie- 


ktyfikacji krakowskiej wielkie ilości spi- TOTEE) GUM 005 rze tegji cudzoziemskiej skradli automo- 
rytusu denaturowanego, którego cena za bil należący do pewnego geucralu i za- 


hektolitr wynosi 130 zł. Okazalo się jed- | | czełi uciekać w stronę granicy, którą 
nak, że jest to czysty spirytus „bongout'* | UPC] í k e l 1$ 3. (IKJA i łSIi 5 WH chcieli przekroczyć w całym pędzie, o- 
I 


(cena za hektolitr 1.150 zł) Monopol po- |! strzeliwując placówki. Wywiązała się 
niósł w ten sposób strałę około 200.600 (Telefonem od naszego korespondenta,) | strzelanina, w cząsie której jeden ze zbie 
zł. Fabrykę oraz t składy tej firmy opie- | Warszawa, 20. lipcu. (st). „La Re. | danie tureckiego Diumhouriet, zbliżo- | gów został zabity, drugi zaś wpadł wraz 
czętłowano. , publique“, dziennik wychodzący w | ny do sprąw zagr., podał 16 bm. folo- 

—— I Konstantynopolu jako francuskie wy- | gralje Marszałka Piłsudskiego Z tytu. | 


z samochodem do jeziora i został ujęty. 
—4 - 
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dnia 


Zapowiedź nowej walki z katolicyzmem. 


MORDER LJ, „A 


Warszawa 20. lipca. (Tel. Gp 
Donoszą z Londynu; że wczoraj 
prez. Calles zarządził mobilizację 
armji meksykańskiej. 


wydanej przez siebie oświadcza, 


kicj. Pod odezwą, która m. i. po- 
wiada „zbrodniczy kler 
wytępiony", podpisani są wszyscy 


czlonkowie rządu. Caąlles nie wycho | 


dzi ze swego zaniku strzeżonego 
przez cały bataljon wojska. Z ca- 


łego kraju dochodzą wiadomości o | 


nowych prześladowaniach katoli- 
ków. Rząd prowadzi jawnie agita- 
cję podbuczająca tłumy przeciw 
księżom katolickim. Wzmocniona 
zostanie ochrona osobista Callesa, 
przyjaciele jego bowiem spodzie- 
wają się zamachów nań. 

Meksyk, 20. lipca. (Tel, G. Po Dal- 
aze aresztowania w związku z zubój- 
swem  Obregona  kómtęnucwane są 
przez rząd Cullesa. W ciągu dnia 
weze i szag w Makuyku ares tygo 
20 osób 

Meksyk, 20, lipos, (Tel. G- Po Meos 
jekt przeprowadzenia w sierpniu n0- 


wych wyborów na skutek zamordowa- | 


nia prór. Obregona zostal zargnoeny. 


Zwołany ma być kongres meksyknński | 


W odezwie | 


| 


GERE M m 


MANEWRY SOW. NAD GRANICA 
POLSKĄ. 

Moskwa, 20. lipca. (Tel. Gi P) W koń- 
eu sierpnia odbędą się na terenie ukraiy|- 
skiago okręgu wojskowego niedaleko gra- 
nicy polskiej wieikie suwfjeckie manewry 
wojskowe. Obecny będzic komisarz woj- 
skowy Wotoszyłów, 

OBŁOWIER, EMAGLOWANY PRZEZ 
i WALEC DROGOWY. 
(Tełefonem cd tiabżego korespondenta). 

Warszawa, 20. lipca. (80. W Zagło- 
hiu dąbrmwwkieńt konie chłopskie splo- 
sona hukiem motótu walte, ugniata- 
jącego azosi, Płatwróciiy wóz, na któ 
rym żnajdował się jakiś ptżygodny pi- 
sakr. Dostał sią on pòd ośtmmastotuno- 
wy walec, który zmiażdżył go na śmierć 
mgniatając ciało w kamienie, 


|PRAWDZIWE 
BURBERRYS 


BŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


— 


A LA VILLE QE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAG MARJACKI ih, 


| 


| 


| diug Agg i 
że mobilizuje avmję w celu estate- | 
cznego zdławienia rewolty katolic- | 


ua Pi 


Ę pogledzenie nadewyczajae dla pras- 

ałużenia urzędowania obecnego prozy- 
nkta Galiesa na okres 2 lat. 

Wiedeń, 20. lipca. (Tel. G. Pò We- 
1 dzienników 4 Meksyku 
siala komisja kongrosy meksykariekiego 
zarządziła d-dniową żałohę w całym 


| krajn z powodu zamordowania Obrego- 
musi być | 


na, Kongres zbierze się w dniu 20. 


OBREGONA JESZCZE NIE ZOSTAŁ STRACONY 


lipca br. Caynione sẹ dalsze oreszio- 
wania w związku z zamachem. 

Mocderca gen, Obregoną zażąńał na- 
tychnaiastowego rozstrzelania go. 
stanje on przed sądem doraźnym, leca 
przed zwykłym sądem cywilnym. Do- 
tychczas aresztowano 18 osób oskarżo- 
„ch o udział w zamordowaniu Obre- 
gona. 


W cemin. Car rozpoczął wizytac'ę więzień 


OD ZWIEDZENIA WIĘZIENIA MOKOTOWSKIEGO. 
iTelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 20. lipca. (st) Wice- 
minister sprawiedliwości p. Car za- 


f 


mierza akcję szczęgółowej inspek- , 
cji więzień na caiym terenie Rze- | 


czypospolitej. Rozpoczął ją dziś od 
przeglądu więzienia mokotowskie- 
go w Warszawie. Trwała ona kil- | 
ka godzin. P. wiceminister zwiedził 
całe więzienie, rozmawiając obser 
nie z w'czniami oraz ż zarządem 
więzienia. Na podstawie obserwa - 
cji wydał wszelkie polrzehno za- 


| 
| 


bządzenia celem stworzenia -suli 
gimnastycznej, ażchy umożliwić 
więżn'om ruch fizyczny. Na pod- 
slawie rozmowy z jednym z po- 
ważniejszych więźniów politycz- 
nych wiceminister doszedł do prze 
konan a, Ż administracja więzie- 
nia odnosi się do skazańców hu- 
manitarnie i ci powodów do skarg 
nie mają. W najbliższych dniach 
przystępuje wiceminister do wizy- 
tacji więzień na prowincji. 


EEOAE TTE A 


Parlament rumuński zwołany 


zostanie na 26 bm. 


Bukareszt, 20. lipcu. (Tel. G. P) Rada | 


ministrów postanowiła zawrócić sią dè re 
gincji z prośbą o zwółanie nu dzień 26. 
bw. parlamentu, któremu <ostanie prze- 
dłożony między innymi ptojekt ustawy 


| 
| 
| 


| 


npoważmającej rząd do zaciągnięcia u 
pownych grup finansowych Europy i A- 


I meryki wskazanych w ustalonym już pla- 
| nie pożyczki 250 miljonów dolarów 


Lułoki Loewenste na wydobyto Z marza 


TRUP BANKIERA PŁYWAŁ Z PRZYMOJOWANĄ DO REKI „KARTĄ IDEN- 
TYCZNOŚCI", 


„Cala, 20. lipen, (Tel. G, P) Pewien 


| statak vybueki wyłowił » morza zwłoki 


hankiora' Loewenstelna. ZŻwioki znyj- 
dwały siy w odtegtości 10 mil od przy- 
lądka Grisls, Na rękm tropa śmaleziono 
priymocowanę na przegnbie blachę z 


danęmi, stwierdzającewi identyczność 
Lyvtwaustejna, 
Borlin, 20. ipea. (Tell G RPO Du 


pistri Nioh naddazly sgadczególy u 
wyłowianin trupa Loowenstolne w pu- 
bliza Boulogne. Jak donosi kowespon= 


10 państw odpowiedziało na notę Nedloga 


dont paryski „Berunor  Tagoblatu", 
tupa znaleziono przypedkowo w oodles 
głości 10 mil od brzegu przy Gap Gris- 
nez: Zmańdował sią on jnż w stanie 
+ogkładu. Z lego powedu rybacy wlekli 
trupa praet całą drogę po wodzie, nie 
mogge go wziąć do barki, rap po 


| przewiezdonin do portin Oalalu ostał od- 


dany pod ochronę pohot, Żoną bæn- 
kica Lowówzylniną zawiadomiotw i we- 


| uwano do przyjazdu do Calata, - 


i 


W SIERPNIU KELLOG PRZYBĘDZIE DO BUROPY. 


Nowy Jork, 20, gwa. "Tel Ge P3 Do 
chwili obecne! nadósało 14 odpowiedzi 
na propowycię Kelloga w sprawie ga- 
wareia paktu antyywojonnekgo. 
kie odpowiedzi mają charakter przy- 


chylny. brak jedynie W SET ja 
pońsk.ej, która spodzie waw Jel iyin 
„New York Timas“ dowi P) się, że 


Kalloy tilla się w połowia sierpnia do 
Paryża celem podpisania paktu ragfuu 


z ministrami spraw zkgran. innych 
państw. | 
Londyn, 20. lipca, (TeL. G. P.) Na- 


wiązująe do głosów innych dzienników 
w sprawic trzyłączenia się Rosji so- 
wjeckiej do paktu antywo'ennego, Ti- 
mes" oświadcza, że lista sygsatarjuszy 


WiszyBi= | 


| 
| 


mie  zuełanie obócnie pewiększona, 
lecz że każdy naród mbżo przyłgczyć 
się da paktu przesz ałołemia jednostron- 
nej deklaracji. Rosja sow. mogłaby wy 
korzystać ten właśmie sposób, unikając 
lamn samem poruszania rozmaitych dra- 
zbiwych kweslji, jak 
mia itp. 

Berlin, 20. lipou Tel Q; b) Do- 
nosan a N. Jonku, że yyuszengtońskie 
koła poliyczne uważają za konieczne 
przyłącnenie sie Sowietów do -pakti 


Kelloga, podkreślając, .że warunki paktu. 


uniemożliwią prowadzenie polityki o- 
krążsjącej w stosunku do Rosii; mimo 
wrogiego anari zajmowanego 
przez Europe wobec Rosji- 


Nie | 


sprawa nzna- | 


| 
| 
| 
| 
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RET | 
P. PREMIER BARTEL W MARIEN. 
BAĄDZIE. 
Warszawa, 20. lipca. (Tel. G. Po 


Wobec różnych wieści o „zakonspirowa- 
nym“ wyjeździe p. Premjera Bartla PAT. 
wyjaśnia, że cząs wyjazdu p. Premjera 
i miejsce jego urlopu zostały ustalone od 
dawna. Termin wyjazdu nie był podany, 


| aby uniknąć oficjalnych pożegnań. P. 


Prerijer Bartel bawi w Marienbadzie, 
gdzie odbywa zalóconą mu przez lękarzy 


„kurację. P. Premier wróci do Warszawy 


między 5. a 10. sierpnia, 
2g 
DYMISJA P. SKOTNICKIEGO? 

Warsząwa, 20. lipca. (Tel. G. P.) Ro- 
zószły się tu zuów pogłoski o mającej 
w najbliższym czasie nastąpić dymisji 
dyrektora Depart. kultury i sztuki w min. 
oświaty p. Skotnieckiego. Na jego miej- 
560 lansują kandydaturę znanego literata 
p. Wilamu Horzycy 

mzaffazznił 
NOWE POSKLSTWA I KONĘULATY 
POLSKIE. 

Warssawa, 20. lipca. (Tel. G. P.) Przy 
ukladaniy nowego budżetu MSZ. na 
okres 1929/30 uwzględnione zostały kre- 
dyty na mowe placówki dyplomatyczać w 
Lizbonie I Pekinie. Pozatem powstaną 
konsnłaty polskie w Liverpolu, Algierze 


|i Brukseli. 


zaj | 
USUWANIE HAKATYSTÓW Z PRZE- 
MYSŁU G. ŚLĄSKA. 

(Telefonem o! koreenondenta:: 

Warszawa, 20. lipca. (ps) W roku kież. 
ma być pod nąciskiem rządu przeprowa- 
dzonu gruntowua reorganizacja w Górno- 
śląskim Związku Przemysłowców górni- 
czo.hutniczych. Kontrakt służbowy nacz. 
dyrcktora Geisenheimera, Niemca (auto- 
ra osławionego apólu zaborezege do głów 
nej kwatery niemieckiej), wygasa w grud- 
niu br. i nie będzie odnowiony. Najpo- 
ważniejszym kandydatem na to stanowi- 
sko jest Polak dr. Przybylski b, proku- 
rator z Małopolski wschodniej, 

PROCES SZPIEGOWSKI W TARNO. 

PÓLU. 

Tarnopol, 20. lipca. (Tel. G. P) W 
tych dniach rozpocznie się przed tulej- 
szym sądem karttym proces o szpiego-- 
stwo. Na ławie oskarżonych zasiądzie 10 
osób narodowości ruskiej w tem jedna 
kobieta, . 


Pa sT 


————— 
HABUNEK W PARYSKIEM POSEL. 
STWIE CZESKIEM. , 

Paryż, 20. lipca. (Tel. G P) Do tu. 
tejszógo pośćlstwa | czechosłowackiego 
wtargnęli włamywacze i pod grozba uży- 
tia broni zrabówali 150,000 franków oraz 
biżuterię należącą do żony posła. 


PROCES O 111 MILIONÓW DOLARÓW. 
N. Jork, 20. lipca. (Tel. G. P.) Wielki 


amerykański koncorn stalowy „Stoel 
Corporątiou" wytoczył wespół z $2-ma 
zfiłjowanemi  przedsiębiorstwami proces 


rządowi St. Zjedn. o wypłatę 111 milje- 
nów dolarów. Śkarga trustu opiera się na 
fakcie, iż trust ten w ostatnich latach 
uadpłacił podatków i danin łącznej wy- 
sokośei 101,400.000 doł, do czego doła 
ezyć nalcży $ i pół miljona dol. procen- 
tów. Trust domaga się ohecnie zwrotu tej 
ShMY, 


Nr. 8567 


Ludność Litwy zani 


pogłoskami o bliskiej wojnie z Polską. 


Warszawa, 20. lipca. (Tel. G. P3. 
W związku z oświzńiczeniem prezyden- 
ła Litwy kow., które ludność litewska 
uważa za równoznaczne ze stanem 
wojny z Polską nadchodzą wiadomości, 
że uasłrój ludności pogorszył się w cią- 
gu ostabrich 2 dni, a kurs lita uległ 
zmiżce. 


LITEWSCY SKAUCI Z POLSKI — | 


SZAULISAMI, 

irulełonem od “waszego korespondenta). 

Warszawa 20. lipca. (st) Przed 
kiku dniami na skulek zezwolenia 
władz polskich udal się na teren 
Litwy kowieńskiej oddział skautów 
litewskich złożony z 40 osób. Dru- 
żyta la zoslałą przez władze litew 
skie odesłana da Koszedar, gdzie 
zorganizowano dla niej kurs woj- 
skowy typu szaulisów, 


PIJANY OFICER LITEWSKI 
ZASTRZELIŁ ŻOŁNIERZA. 
Wilno 20. lipca. (Tel. G. P.) Na 

odeinku granicznym Hołrm, jeden 
z oficerów litewskich najzupełniej 
pijany zarzucił szeregowcowi Stam 
bulisowi, *ż chcial uciee do Polski. 
Gdy ten zaprzeczył, oficer wyjął 
rewolwer i zastrzelił Stambulisa. 


LIFWA CHCE ZOSTAĆ MONARCHJĄ? 

Ryga, 20. lipca. (Tel. G. P.) „Jauna- 
kas Sinas“ donosi z Kowna: W litew- 
skich kołach politycznych szeroko ko- 
mentowana jest charaklerystyczna an- 
kiela, którą z inicjatywy jakiejś niezna- 
nej grupy ołicerów rozesłano wybilnym 
przedstawicielom armji litewskiej, Ankie- 


ODWOŁANIE POSŁA PATKA? 
Warszawa, 20. lipca. (Tel. G. P) „Ga- 
zela Poranna -+ dawniej 2 grosze” przy- 
posi sensacyjną wiadomość 6 odwołaniu 
posła polskiego przy rządzie sowieckim 
Patka i zamiarze przydzielenia go do 
służby w Centrali MSZ. Jednocześnie 
miałby nastąpić cały szereg przesunięć 
ua stanowiskach dyplomatycznych. 
poza”. zzz 
ŚMIERĆ W TATRACH. 
Zakopąne, 20. lipca. (Tel. G. P.. 
Dziś z Małego Koziego Wierchu, że 


ściany pólnocnoj spadł razem ze akru- | 


szałą płytą ze znacznej wysokości je- 
den z najlepszych polskich taterników 
Jerzy Neperowski, kupiec z Poznania. 
Cialo jego zostało rozbite na miazgę. 
mf 
DZIECKO, ZAGRYŻIONE PRZEZ 
SZCZURY. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 20. lipca. (st). W mioj- 
szowości Neuhaus na Śląsku niem. 
stado zgłodniałych szczurów napadło 
na miesięczne niemowlę i zagryzło 
je na śmierć. 

m 
STRESEMANN BĘDZIE POPIJAŁ 
APOLITYCZNY „SPRUDEL”. 

Berlin, 20. lipen. (Tel. G. P). Dzien- 
niki zamieszczają womunikat półurzę- 
dowy, zaprzeczujący wiadomości, ja- 
koby Stresemann, udający się do Karls- 
badu, mial przeprowadzić tam ważne 
rokowania polityczne z ministrami 
spraw zagr. Czechosłowacji i Rumunji. 
Pobyt Stresemanna w Karlsbadzie ma 
mieć charakter czyśio prywatny I wy- 
póczynkow w. 


lipca 1328. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22. 


Jona 


dach dyuastycznych, co  Oznaczułeby 
stworzenie mouarchji. Ankieta ta uważa- 
na jest za krok przygolowawczy ku zmia 
nie ustroju państwowego. 


prezydenta Smetony dożywviuim prezy- 
deutem Litwy, co do reorganizacji naj- 
wyższych władz państwowych na zasa- | 


Waiemzras dostał od Nemec ostrzeżenie 


BY ZANIECHAŁ PRO WOKOWANIA POLSKI. 

Łoudyn, 20. lipca. (Tel. G. P3 
mes“ donosi, źe po nkradzeuiu się Z rze 
dem auyielshim rząd niemiecki zwródł 


Weka ehspiozja Ghemkaljj w Mine 
zp. zp s Inych upałów. 


Kowno, 20. lipca. (Tel. G. P.. O- ; ni słonecznych Kilka osób zajęlych w 
kropne upały oaza tu w cen- | pracowni zostało okropnie popurzonych. 
tralnym składzie medykamentów gro- | 1 pracowniczka zmarła skutkiem ran. 
źną eksplozję, która cudem tylko nie 


ta m. in. zapytuje o zdanie co do wyboru | | 
il 


»ti- | się do Waldemarasa z ostrzeżeniem, aby 
nic obsławał przy swojem doiychczaso- 
wem słanowisku względem Polski. 


slala się przyczyną olbrzymiej kata- | gień, który na wypadek przedostania 
strofy. Gdy robotnicy zajęci byli prze- | się do wielkich składów medykamen- 
lewaniem eteru z jednego wielkiego ba- | tów i benzyny spowodować mógł eks- 
lonu do drugiego, nastąpił wybuch pod ! plozję w skutkach nieobliczalną, 

t 


[e] 


wnlywem nadzwyczaj silnych promie- 


ZNWiew | Kamien. ew zas glą w Kremlu 


GDZIE ZASTĄPIĄ ŁUNACZARSKIEGO I KUJBYSZEWA. 


t (Telelonęmat włagny „Gaz. Por.') 
Pogranicze sow., 20 lipca. | mienew, „2 po Kujbyszewie -- nic- 


| dawny przywódca opozycji Zinowjew, 
kumaczarski i  Ralbvszew natomiasł 


Moskwa ma obccnie nieladu sen- 
sacio, w to znaczne zmiany w składzie ; 


rządm | —-- to budzi jeszcze  wiekszę | oirzymują nowe miancewania w  dyplo- 
zajntęrysowanie -— przewidziany po- | macji sowieckiej, a to w re Pees 
wrót miedawnych zesłańców - opezy- | posłów zagranicznych, Y i Że 
cjowistów, -— do władzy. Wedle mior- |, wrod zagranieznych = zen lantów 
macji, otrzymywanych x odnogo | holszowickich już oddawna projekto- 
rodia, dluższu walke między Koń , wańo liczne przesunięciu. 

sańzem oświaly Łamaczarskim A sze. 


fem komisariatu gospodarstwa ludowe- STALIN OBJEZDŻA ROSJĘ. 


go Kujbyszewym, zakończyła się po- | Moskwa, 20. lipca. (Tel. G. P). Sta- 
räġką obydwóch członków „Sewnarko- | lin udał się w podróż agitacyjną. Ma 


nia“, którzy też zostaję zwolnieni z 
tych stanowisk, Najciekawszą m. i. jest | | Tyflis Wszędzie wystąpi z przemó- 
dalsze wiedomość, wedle której spa- | wieniami agitacyjnemi. 
dek po Łumaczarskim  obejmwę Ka- / 

« 


LJ | BR a 
Łuna pożarów nad wsiami. 
ZNOWU SPŁONĘŁY DWIE WSI. - W JEDNEJ Z NICH SPALIŁO 
SIĘ DZI EGKO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.+ 
Warszawa 20. lipca. (st). We; Warszawa 20. lipca. (sl) Wczo- 
wsi Medwedów powiatu pulaskie- | raj we wsi Nięgolce w wileńskiem 
go, gdy wszyscy mieszkańcy byli | wybuchł pożar. Płomienic szybko 
w polu zajęci robotami, wybuchł ogarnęły całą wies. Paslwą, pożaru 
pożar, który w ciągu godziny stra- padło 30 gospodarstw z żywym i 
wit 10 budynków mieszkalnych i | meriwym inweniarzem. Podczas 
60 gospodarczych. Spłonął równieź į pożaru spaliło Się sześćeń.tnis cho- 
inwenlarz żywy i martwy. zko- | re dziecko. 
dy wynoszą przeszło 200.000 zł. 


objechać Leningrad, Charków, Rostów, 


5 OSÓB SPŁONĘŁO W AUCIE. 
Baioune, 20. lipca. (Tel. G. P) W au- 
tomobilu, który spłonął wczoraj na dro- 
dze do Bayonne znajdowało się 5 osób. 
Wszystkie skutkiem poparzen zmariy. 
a 


POLICJANT MA PŁACIĆ ZA ! 
MUNDUR? 

{Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 20. lipca. (st) Komen 
dant policji wydał do Komisarja- 
tów okólnik, w kiorvm zaw'ada- 
mia funkcjonarjuszy, że mundury 
letnie mogą nabywać po 18 zł. w 8 | 
ratach. Fakt ten wywołał w prasie 
warszawskiej żywą dyskusję, czy 
policjant ma za własne pieniądze 
pokrywać tego rodzaju koszią o. 
dzieżowe, 


Chcesz mieć bezpłatnie 


WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? | 
wytnij dzis e szy kupon |. 


Kónkusy le nieco „6<zety Porennej* 


1 


* bie 


Straży pożarnej udalo się opanować o- | 


- donburg 
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FRANCUSKO - LITEWSKI 
UKŁAD HANDLOWY. 
Paryż 20. pca. (Tel. G. P.) Mi~ 
hisler Bokanovsky i posel lilewski 
podpisali dziś prowizoryczny mo- 


dus vivendi handlowy  zmiędzy, 
Francja a Litwą. 
RZ 
ANGLJA PRZYJĘŁA PROJEKT 
KELLOGA. 


Londyn, 20. lipca. (Tel. G. Pó. An 
sma przyjęlu zmieniony prajekt pakli 
Kcllega, żądając zaproszenia wszvsl- 
kich państw Ligi Nari zastrzegając 20 
swobodę działania w obronie nie- 
kłórych krajów. 

W ME, 

. IJAPONJA SIĘ ZGADZA, 

Tokio, 20. lipca. (lel 6 © Rzyd 
japoński wręgzył charge  dĄtlatres 
Stanów Zjedn. w Toki. p. Nevilie natę 
stanowiącą odpowiedź wa amerykańską 
propozycję paktu wojennego. Nota 
pateka zawiera podobno 
i hez zusinzeżeń aprobate 
amerykanskiej. 

p ea 
WIOJNA DOMOWA W BUŁGARII? 

Belgrad, 20. lipca. (Tel. G. P). Na- 
deszły tu prywatne wiadomości. że w 
Bułgarji wybuchly zorganizowane wal 
ki pomiędzy bandami komitadżi, Wal- 
ki przerzuciły się na inne ugrupowania 
polityczne, wskutek czego miało przyjść 
do ogóluej wojny domowej. Potwierdze- 
nia tych wiadomości na razie brak. 

CEU 
PRZEGLĄD ror NIEMIECKIEJ. 

Berlin, 20. lipca. (Tel. G. Pò, FHin- 
oraz A. wyjeżdżają w 
pierwszych dniach sienpnia do Kilonii. 
aby wziąć udział w manewrach floty. 
które «dhęda się tam w dniach od 6 do 
9 siorpnia br. . 

— a 


POD POZOREM ŚPIEWU POLITYKA 
„ANSCALUSSU*, 

Wiedeń, 20. lipca. (Tel. G. PJ). Dziś 
przybył fu z okazji zjazdu śpiewaków 
niemieckich wicemin. spraw wewn. 
Rzeszy Severing. Oczekują przyjazdu 
prez. Reichstagu Loebego. Zjzad przy- 
hiera, coraz bardziej cechę wielkiej ma- 
nifestacji „anschlmssowej”. Na głów- 
nych ulicach miasta ogromny ruch 

— fu 

ZWROT W SENSACYJNEJ 

SPRAWIE INŻ. LUDWIGA. 

Berlin 20. lipca. (Tel. G. P.) | 
sensacyjnej sprawie o szpiegostwo 
lotnicze, w którą wmecszany zos: :ł 
inż. Ludwig, podejrzany © wydanie 
Sowjetom tajnych dokinnentów z 


cAKOWE A 
propozycji 


. zakresu niemieckiej techniki lotni- 


I 
| 
| 


czej, zaszedł nas gły zwrot. Okazało: 
się, że list, który inż. Ludwig otrzy-' 
mał po przyjeździe do Berlina tł 
ambasady sowjeckiej jest stałszo- 
wany. 


z PRZE 
KATASTROFA SAMOLOTU HISZPAN 
SKIEGO. 

Madryt, 20. lipca. (Tel G. P3 Samolot 


wojskowy spadł ze znacznej wysokości 
Pilot i pasażerowie ponieśli smierć. 
E, S 
ZAMKNIĘCIE PARLAMENTU EGIP- 
SKIEGO. 
Kair, 20. lipca. (Fel G. 
policja opieczętowała palar 
który strzeżony jest na zewnątrz. 
gipcie panuje wielkie 
wodu rozwiązania parlamentu. Rząd wy- 
stat silne oddzialy wojsk do miejscowo- 


128) 
parlamentu, 
W TE 
po- 


Dzis rano 


wzburzenie z 


ści, w których nałeży się obawiać demon- 


atracji. 
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BURAGANOWY OGIEŃ. 


„GAZETA PORANNA” z daj 


POŻAR W GISERNI SALMAN A- 


NIEDO STWO 


22 


CED 


MAGISTRACEIEJ POLICJI 


ia lipca 1828. 


SUDOWLANEJ. —- CZAS SKOŃCZYĆ Z PLAGA ULICY PIASKOWEJ. 


Lwów, 31. lipca. 
yed 10 godziną wie- 
ulicy Piaskowej 


Wo czwanlez 
czarem mieszkańcy: 
zaalarmowani zostali 

silnami detonacjami, 
przypominaiącemi huragamowy ogień 
armatmi. Fiównoczesnie z małej przy- 
hudówki do dawnej Wolnej Akademy;i 
malarskiej) pray ul. Piaskowej 11 za- 
częły się wydobywać słapy ogmia i 
dymu. ż 

W ubikacji tej znajduje się  giser- 
nia niejąkiego Salmema, Właściciel od- 
dawna premtykowanym sposobem pae 
nalił w hutniczym piecu | zamknąwszy 
drewi na irzy klódki poszedł do domu, 
pozostawiając swoją „fabrykę“ 

bez dozoru. 
Od żaru pulemska zajęły się drewniane 
stropy i podłoga. Ponieważ pożar za- 
grażał całemu bndyńkawi Akademii i 


sąsiednim wilłom, mtiegakańcy jeszcze 
mal przylyciem  Ślraży pożarnej 
rmmośli się 

na ratunek 
Węywałenu drzwi  „fubryki* | pøwna 


dzielna stukące weszła w kłęby dymu, 
zalewają agin wada. która - zmosili 
sąsiedzi. Straż pożarna, kiówa przybyła 
w 10 minnt po zaunmowanin, wykazu- 
jąc niezwykłą mrawność, uUokońezylu 
gaszenia ognin. Prkazałe sie wêwhss 
cu było 


powodem detońaóji. 


Ou p. Saiman pozetapiał w swej piser. | 


ni stare pałtony katabinowe i cała 
„czopki* szrapneli i granatów. Jeden 
z takich znalezionych w kacio gramu- 
dlużono juka dowód w Redakoji 
„Gazety Porannej", 
Pożar i kanonsia 

na ulicy Piaskuwek które mogly sig 
skogpeyć kafastrófalńie, sdyby wyp 
dek zdarzył się w póżnio'ssych godzi. 
nach noowych, nasniye mddntne ra- 
faksie na lema! niedołęstwa rańgistrac: 
kiej policji budswianej. 

Myoszkańcy W, Piuskuwej paro 
razy odnosili się do Magistratn z za» 
żaleniem nes Salmans, tory dniami i 
nocami obkutża ich dymem swej gi- 
serni, (ni eSZCZOMWAj 

* w nieodpowiedniej nbikacji, 
boz komina i onie odyswiadającej 
przepisom budowlanym i oghiowyt. 
Z nieznauvch powodów Magistrat nie 
reagował na to skargi, Moze pożar m- 
stain] æwróoi uwagę  miarodajnych 
Gzynników na p. Saltńana i jego 

ta,emaiczą fabrykę. 
W ujskowość miasta miadłafby 
cså du powiedzenia, 


MORONES INSPIRATOREM ZAMORDO- 
WANIA OBREGONA. 

Wiedeń, 20. lipca. (Tel G. Pa Według 
doniesien dzienników z Meksyku. przypi- 
süje się tam inicjatywę zamordowania ge 
neruła Obregona ministrowi handlu Mo- 
ronesowi. Obregon nosił się z zamiarem 
zniesienia autonomji gminnej » powodu 
czego zraził sobie purtję robotniczą. Za 
względu iia przynależność Moronesa do 
tejże partji, obetnie powstała wersja o 
współdziałaniu Moronesa w zamordowa- 
niu Obregona. Morones uważany jest za 
wroga kościoła jeszcze radykainiejszago, 
aniżeli Calles. 


Abe 
biS 


tu także 


bo przełamanie a. 


——J— 


mmnioji i nadzór nad nią należy do 
jej kompetencji. (zas chyba, ażeby 
władze zamknęły budę p, Salmana, 


będącą utrapieniem i postrachem mie- 
szkańców ulicy Piaskowej. 

Dodać należy, że jak. nas imformują, 
p. Salman podobno ani miema koncesji 
na prowadzenie owej 


nie opłaca od niej żadnych podatków. 
„Fabryka jest to poprostu ciasna izba ' 
z wykapanym dolem, 


pelna, 


| 
| 


| 


„fabryki“, ani | 


gratów, | 


desek itp. Na piecu, w którym się wo- 
dzienmie pali, właściciel położył sobie 
leski | spokojnie wyszedł na miasto, 
twierdząc, że skoro przez tyle lat mie 
było pożaru, to go i nie będzie (!). 

Za tego rodzaju bezczelne lekcewa- 
żenie przepisów władz i bezpieczeń- 
stwa publicznego winien p, Salman zo- 
Stać pociągnięty do surowej odpowie” 
dzialmości. 

DZE; WE 


W sarawie afery poborowe) 


GŁÓWNI PODERRZANI ZDOŁA II SIĘ SALWOWAĆ UCIECZKĄ. 


irwów, 20. 
(2) Wazoruj „dJonieślismy o wykryciu 
we Lwowie afery pohorowej. Notatką 
naszą upełnzyliśni  zastrzegeniami, 
które, juk się okazuje, byly uencanyts- 
(Hiwin, Sprawa przedstawia 
stęptjąco: 
Na 


Wuik Wa 


Piped. 


sip Mile 


podśietwie doniesień zundarmerja 


WSZCZO 


dochodze= | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


nia. Niostety przystąpiono do tej spri- 
wy zbyt nagle, urezuchowując wskaza- 
nej w tych wypadkach ostrożności, co 
strawiłe, że główni winowajcy zdołali 
się ukryć. Naciępełwem tego byłu, iż 


kilku aroszlowanych musiano braku 
dowodów nietawemtr wytpugeić na wol- 
tość, 


——$Q— 


| 
| 


í 
| 


| 


1 


| 


z 


p 


Nr. 8567 


T.g rys w strachu przed 
depem na muchy. 


Londyn, w lipcu. 
(e) Że wystarczy poznać piętę a- 
chillesową wroga, żeby odnieść nad 
nim zwycięstwo, stwierdził raz jeszcze 
słynny podróżnik angielski Vierties. Nie 
ustraszony badacz Indvj kilkakrotnie w 
życiu przemierzył džungle, uzbrojony 
w dzień w doskonałą strzelbę, w nooy 
zaś — w lep na muchy. 
— Nio wiem, co to strach przed na- 
paścią tygrysa w nocy-—opowiada Vier- 
ties—odkąd przekonałem się, że tygrys 
ma wsttęt do wielu rzeczy, a zwłasz- 
cza nie znosi dotknięcia czegoś lep- 
kiego.  Kladąc się na spoczynek ota- 


| cezam nbozowisko kilkakrotnie paskami 


lepn na muchy, Czuję się wtedy bez- 
pieczniejszy, niż za najwyższym mu- 
rem, Żaden tygrys, a zmam tygrysy 
bardzo dobrze --. dotknąwszy końcem 


| łapy lepu, nie odważy się stąpać całą 
sioe. Mnauczy gniewnie i odchodzi. 


Wynalazek pana Vierlies jest rze- 
czywiście zdumiówający, o ile nie nale- 
ży do kategonji t. zw. „łaciny myśliw- 
skiej“ enotęrowanej sezonem kaniku- 
larnynmn... 


Każdy powinien zostać 
LA L 0. P, P. 


Pamiein 


derlim, w ligru. 
fachowe ROR MUCH 
mia „Gerichtsaal", krynunolos dr. ho 
ma p Ada Ueuje ubeenie pźriągtniki ied- 
nego z najstrasrniejszych zbrońniarzy 
świała 


Ya, W 


Karola Groszmanna, 
wobe którego zbrodni wprost ken 
czyny słynnego Landri. 

karany on był 25-krolnie zu najroż 
inaitszo zbrodnie, spełnione po wiek- 
szej części na tło 

zwyrodnienia seksoualńtogo. 
Jako żśeletni mężezyznu dokonal grał. 
tu ma %-letniem dzieckn, Doczeim PRA 
rzał te bczecejislwa na nieletnich wi 
lokrotnie. Dopuszczuł się także 
sodomii. 

Wreszcie po odsiedzeńiu Ib lat w 
więzieniu, Wypuszczony na wolność, o 
sicdlit się w Berlinie i tam dopiero, w 
teni wielkiem środowisku począł usra- 
wiać swe niesłychane, 

masowe zbrodnie. 

Po ostałecznem uwięzieniu go, zgła- 
siło się mnóstwo świadków, którzy zu- 
znali, że oddawna już z mieszkania je- 


| po dachodziły częste 


wołania o pomoc. 
Zbrodniarz, którego dusza przedst:- 
wia istną piekielnę otohłań, opowiada 
w swych pamiętnikach o szezegółuch 
wielu popełnionych przezeń morderstw 


„Olgę, pisze -— między inneni = 
poznalem, gdy modliłu się w kościele 


Początkowo nie chciala że Inną rozma. 
wiać, ale po długich namowach wresz- 
cie zgodziła się i pogała do mnie. W 


nocy zazńordowiłem ją”. 


Opowiada następnie o innej dziew 
czynie, której w chwili poznania nit 


TO 


Kl potwornego me 


prowadzić du scbie, udyż nie 


| zdążył jeszcze 


| 


nsunąć kości 
po zamordowanej Oldze, 


Pih kilku 


dniach jedńuk i ona pada ofiarą żwy 


rudniałych chaci zbrodnidrza. Opisuje 
on walkie, jaką stacza ż hieodpariu si 
la, klóra popycha go do zbiodni. 
„Musiałem widzieć krów”! 
Musiałew  upoić ię jej widokiem! 
Czułem już, że się nie grzezwyciężę. 
wówozas chwyciłem przygotowany zá- 
wcżasu oslry nóż kuchenny 1 jettnem 
cięcia 
. pizesznąłem śpiącej gardło. 
Nazajutrz rano po pokrzepiającym 
+pokojnym śpie, wziąłem wię do usuwa- 
niu śladów zbrodni. Qddzieliwszy więc 
ciało od kości, pokrujałem je na drob- 
ułutkie cząstki, które następnie począ: 
lem wrzucać kawałkami do ustępu, po 
wiórzyłem to kilkanaście razy, spisz 
czając wa każdym razem wodę. Kości 
wrzucałem także częściarni do kanalu 
i zujęcie lo przynosiło mi 
niewypewiedzianą rozkosz“. 
W ehwili wkroczenia policji do po- 


| koiku Grossmanna, zastano go nagiego. 


| 
i 
| 
| 


zbroczowEgo krwią w łóżku, na dru- 
iem łóżku spoczywały również nagi? 
prawie 


1 z 
gl 


poéwiartowane 

zwłoki jakiejś młodej dzicewezyuy. No: 
«l jej były jaż odńwiełone od tułowia. 

Pod lóżkiem znaleziono dwie od- 
cięte ręce kobieco, oprócz togo kilka 
jeszcze podobnych szczątków ludzkich 
: resziki spalonej odzieży kobiecej. ŻE 
śltdów tych wynikało, że Grossinan 
w ciąg 3 ostatnich tygudwi zamor- 
dował conajmniej 3 dziawczyny. 


pdgrcy kobiet 


zwanego „niemieckim Landru”. 


CYNICZNE WYZNANIA ERWAWĘEGO ZBOCZEŃJA KAROLA GROSŚMANNA. — 25-KROTNIE KARANY ZA BRO- 
DNIE SEKSUALNE. — NIESZYCHANE SZOZEGÓŁY SADYSTYCZNYWH OKRUCIEŃSTW. — SZAŁ KRWI. — GZĄ. 
ATKI OFIAR W KANALE, — ODPOCZYNEK OBOK PORKRAJANEGO KADŁUBA KOBIECEGO. 


1 


W len sposóh twyjásnilła się zagadka 


j znajdywamych w kanałach borlińskich 


| od dłuższego czasu 
ciał kobiecych. 


a 3 nnn nn M ZB 


p 


ny Kobiet buduje w Warszawie 
cjalny 
do Warszawy kobiet, 


„vadaemy opis faktu, 


rozmaitych części 


irma oO ai TZ 
HOTEL DLA KOBIET POSZUKUJĄ. 


CYCH PRACY. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiarszuwa, 20. Ipea, Tow. Ochro- 
i Spe- 
hotel w związku z napływem 
poszukujących 
uracy, którym rudno jest uzyskać ya- 
jęcia. Holel żnajdować się będzie pray 

ul. Mekotowskiej 59. 


Proszę o głos. 


BARBARZYŃSKI ŻART, 
Lwów, AL. lipca, 

Ku przestrudze „publieżnośći ucze- 
szęzającej do restauracji na Pohulańce, 
który! tam zda- 
rzył się we wlurek dn. 17 o godz. 9-tej 
wieczorem, Znana w szerokich kołach 
naszego miasta p. Œ przy wsiadaniu 
do auta została ablama cuchnącym ply- 
nem, wyłanym z okna I piętra, gdzie 
mioszczą się gabinety restauracyjne. 
Mimo śledztwa nie udało się dojść, kto 
był sprawcą lego obrzydliwego, nie- 
kułkuralnogo czynu, który kwalifikuje 
się Sam przez się. 

W obawie, że zachęcony bezkarno- 
ścią dowejpnis z Pohulanki, może wo- 
wtórzyć swój barbarzyński żart, prze- 
strżegamy publiczność, aby miała się 
na baczności. Leży w interesie zatzą- 


du restauracji jak najprędsze wykry- 
cie owego niebezpiecznego ptaszka: i 


oddamie go w ręce policji. 
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dzieńsądudo 
nad ukr. sprawcami napadu na 


Urzędniczki poczt. rozpoznają napastników 
i opisują przebieg ich akcji. 


Lwów 21. lipca. 


(?) Drugi dzień sądu doraźnego 
przeciwko sprawcom zamachu na 
pocztę rozpoczął się z pólgodzin- 
nem opóźnieniem. Przed począt- 
kiem rozprawy adw. Hankiewycz 
w imieniu ławy obrońców zaw a- 
damia Trybunał o zmianie, jaka 
nastąpila wśród obrońców, miano- 
wieie Ordyńca ob:cnie broni adw. 
Starosolski, Myroża -- dr. Hankie- 
wwycz, Kaczmarskiego -— jego 0- 
brońca dr. Prysłupski.. 

Właściwa rozprawa rozpoczęła 
się przemówieniem adw. dra Głusz 
kiewycza, który zaczepił kompe- 
iencję Sadu doraźnego, a to z po- 
wodów: 1) Ogłoszenia o sądzie do- 
rażnym nie byly w2 Lwowie w pra 
widłowy sposób podane, na co 0- 
brońca powołuje świadków: p. 
Neumanna. k prezydenta Lwa 
wiceprezesów: Stahla, Schleichera 
Obirka i slzrostę grodzkiego dra 
Rcinlendera. 2) Z powodu spóźnio- 
nego terminu dochodzeń prokura- 
liura dowiedziała się o zamachu 4. 
lipca, dochodzenia trwały do 18. 
lipca. Wedle ustawy postępowanie 
winno trwać nie dłużej niż 14 dni. 
Dochodzenia wobec lego miały się 
ukończyć najpóźniej 17. lipca, a 
dopiero 18. lipca Prokuratura po- 
stawiła wniosek o sądzie doraż- 
nym. Dzień, w którym p. Prokura- 
tor dowiedział się o zamachu, musi 
być wliczony do 14-dniowego ter- 
minu, bo innej interpretacji ko- 
deks nie zna. 

Adw. dr. Starosolski popiera 
wniosek kolegi i dodaje, żż z do- 
chodzeń wynika, iż oskarżeni są 
dzłonkami U. O. W., która z orę- 
żem w ręku stara się wskrzesić sa- 
modzielne państwo ukraińskie (!). 
Czyn ten więc podpada pod prze- 
stępstwo zdrady głównej z par. 58 
a nie pod par. 190 traktujący o ra- 
bunku. 

Prokuralor w odpowiedzi stwier 
dza, że ogłoszenie o sądach dorażź- 
nych nastąpiło w sposób prawidło- 
wy. O czynie dowiedział się 4. lip- 
ca. Ustawa przewiduje 14 - dniowy 
okres, który też został dotrzymany. 
(Wedle par. 6 pierwszy dzicń nie 
wchodzi w rachubę.) Go do wnio- 
sku dra Starosolskiego prokurator 
Iwierdzi, że osadzenie zbrodni na- 
leży wyłącznie do prokuratora i on 
o tej sprawie decyduje. Twierdze- 
mie, jakoby napad rabunkowy był 
organizowany przez UOW. jest go- 
łosłowne i niczem nie poparte. 

Z koleji mec. dr. Głuszkiewycz 
drobiazgowo _ rozstrząsa ustawę 
0 sadzie doraźnym, mówiąc, że tam 
decydują nie dnie ale godziny. — 
Pierwszy dzień powinien być wli- 
czony do 14-dniowych dochodzeń. 

Dr. Hankiewycz polemizuje ze 
słowami prokuratora, że twierdze- 
nie, jakoby napad był organizowa- 
ny przez UÓW. jest gołosłowne. W 


nych widnieją podpis „polityczny. 
(Śledziwo prowadziła 5 brygada 
polityczna.) 

Po przemówieniach obu stron Trybu- 
nał udał się na naradę, która trwała wię- 
cej niż godzinę. Po naradzie przewodni- 
czący odczytał uchwałę Trybunału, która 


policji pod fologratfjami oskarżo- 
I 

| 

bo. | 


nie uwzględnia wniosków obrony, 


Kierowniczka poczty zeznaje. 


W tem miejscu zarządził przewodni- 
czący 15-minutową przerwę. Po przerwie | 
wchodzi na salę Świądek Michalina Tu- 
stanowska, kierowniczka filji pocziowej | 
Nr. 13., zaprzysiężona. Opowiada o zaj- 
Ściu z 3. lipca następująco 

W drugiej ubikacji przy kasie praco- 
wała w towarzystwie Kowalczykównej i | 
Dobrostańskicj. W dniu napadu właśnie 
w tym pokoju znajdowały się owe urzęd- | 
ezki i inkasent Weinstock. W kasie była 
gotówka 


49.400 zi, 
która miału być odwicziona do gł. 
du pocztowego. 

W pierwszym pokoju pracowała Lu- 
bieniecka i Czerwiński. 5 minut po 6-tej 
siedziała 'Tustanowska przy biurku, H- | 
cząc gotówkę. Okienko było zamknięte. | 
Jakiś osobnik prosił Dobrostańską, by | 

| 
| 
| 
j 
| 


urzę- 


przyjęła mu przekaz pieniężny. Dobro- | 

stańska odmówiła, gdyż hyło po 6-tej. 

W tem wpadł do pokoju jakiś ezłowiek 
z rewolwerem w ręku, 


Próba agnoskowania. 


Przew.: Czy byłaby pani w słanie z 
obecnie ich poznać? 

Św.: Tak! | 

Przew.: Oskarżeni, proszę wslać. 

Następuje chwila ciszy. Tustanowska | 
przypatruje sią kolejno wszystkim o- 
skarżonym, w końcu wskazuje na My- | 
roża i szofera Sztokałę. 

Przew.: A Kaczmarskiego i resztę 
widziała pani? 

Św.: Nic. 

Przew.: Gzy pani jest pewna, że ci 
dwaj wpadli wówczas do pokoju? Na 
policji bowiem wskazała pani na in- 
nego. 

Świądek się waha, twierdzi jednak 
nadal, że do pokoju wpadli Szłokała i 
Myroż. 

Przew.: Na policji wskazała pani 
na Skickiego. Świadek jeszcze raz przy- 
patruje się wszystkim oskarżonym, co- 
ia swe pierwotne Zeznanie i wakazmje | 


, na Skickiego. 


Nastraszony bandyta. 


Dr. Hamkiewicz: Jakie. wrażenie | 
czynił na pani ten, który pierwszy 
wpadł? 

$w.: Że to warjał. Naslępnie, że | 
bandyta. 

Dr. Hankiewicz: Czynili wrażenie 
zawodowych bandytów ? 

Św.: Nie. Zawodowi bandyci mo- 


| cki, a drugi kto? 


' szłam do przekonania, 


wiem wszystkie przepisy hyły należycie | 
respektowane, wniosek prokuratora na | 
sąd doraźny został w przepisoewym czł- | 
sokresie podany, zaś co do kwalifikacji 
czynn to sprawa ta należy wyłącznie do 
prokuratora i prokurator może Ścigać 
oskarżonych lak za zbrodnię rabunku jak 
za zbrodnię zdrady głównej. 


przebiegł parę razy przez pokój krzycząc: | 
Oddaj pieniądze! Kowalczykówna zawo- , 
łała: A to warjat! Tustanowska zdała so- 
bie natychmiast sprawę, źe to jest napad | 
i starała się zasłonić szufladkę z gotów- 
ką Osobnik ów przypad: do niej i przy- 
łożył jej rewolwer do piersi i starał się 
odepchnąć ją od Szuflady. Ona poczęła 
krzyczeć. W tem wpadł jakiś drugi osob- 
nik w masce, także z rewolwerem w rę- 
kn, przyłożył świadkowi rewolwer do 
skroni, ale Świadek mimoto dalej krzy- 
czał Również Dobrostańska krzyczała. 
Kownulczykówna upadła pod stół i zem- 
diała. 


Przewodniczący: A co robił Wein- 
stock? 

Świadck: Schował się za szafę i wy- 
szedi dopiero, gdy sprawcy uciekli. Wte. 
dy wybił łokciem szybę i począł wołać: 
„Ratunku, rabnją*. 

Przew.: Przypalrywała się pani spraw- 
com? 

św.: Tak. 


Św.: Pomyliłam się. Stanowczo Ski- 
cki, jestem bowiem królkowidząca. 
Przew.: Więc pierwszy wpadł Ski- 


Św. A drugi Myroż. Tylko był w 
masce i miał okulary. 
R. Angielski: Powiedział: „Oddaj | 


pienigdze?“. 

Św.: Tak. Mówił to trzy razy z 
rzędu. 

R. Angielski: Nic wykonał żadnego 
ruchu? 

Św.: Z rewolwerem w ręku odpy- 
chal mnie od szuflady. 

Następują pylania obrońców. 

Dr. Wołoszyn: Który z nich pierw- 
szy wpadł? 

Św.: Skicki. 

Dr. Wołoszyn: Krzyczełi po połskn? . 

Św.: Tak. 

Dr. Wołoszyn: Poczem pani ich po- 
znaje? 

Św.: Po lwarzy. 


gli użyć siły, a ja przecież słaba ko- 


bieta. 

Dr. Hankiewicz: Czy on był na- 
straszony ? 

Św.: "Tak, zdaje się. Póżniej do 


że był basdzo 
zdenerwowany, bo nic wiedział, jak się | 
wziąć do rzeczy. i 


Dr. Hankiewicz: Weinstock wybił 
szybę, jak uciekli? 

Św.: Tak. Ten jedyny mężczyzna 
schował się za szafę, a jak uciekli, la 
niepotrzebnie wybił szybę. 

Dr. Głusrkiewicz: Pani nie straci- 
ła przytomności, tylko się zlękła? 

Św.: Lękałam się o pieniądze i pa- 
nowałam nad sobą. Później dopiero 
nastąpiła reakcja. 

Dr. Głnszkiewicz: Władze spostrzo- 
gawcze pracowały u pani mormalnie?. 

Św.: Tak. 

Dr. Giuszkiewicz: A co robi} drugi? 

Świadek: Dragi nie biegał, tylko 
przyłożył mi rewolwer do skroni. Nie 
szukali po szafach, a obecność tego 
drugiego trwała wszystkiego kilka se- 
kund. 

Dr. Gluszkiewicz: Kiedy pierwszy 
przyłożył pani rewolwer do piersi, pa- 
trzała pani na niego i om patrzył na 

panią. Była to wałka woli. Jakie pani 
ma wrażenie, czy on panią pokonał, 
czy pani jego pokonała? 

Świadek: Ja jego pokonałam! 


Koniontacja udała się, 
mimo zmiany miejsc. 


Ponieważ zeznania świadka odno- 
śnie do pierwszego, który wpadł do 


| biura pocziowego, mie były dość pewne, 


adw. dr, Wołoszyn odniósł się do Try- 
bunału, by zarządzono pod  nieohec- 
ność Tnstanowskiej inne rormieszcze- 
nie oskarżonych na ławie, a nastepnie 
po raz wtóry prząprowadzono konfron- 
lacię. Trybunał przychylił się do proś- 
by adwokata, Oskarżeni pozmieniali 
miejsca, Skicki schował wykładany 
bialy kołnierz, poczem wezwano świad 
ka. Tustanowska po chwilowem waha- 
niu się z całą stanowczością wskazała 
na Skickiego, jako ma pierwszego 
sprawcę, który wbiegł do binra, zaś 
na Myrosza jako na drugiego, 


Skieki powtórnie roz- 


poznany, 
Następnie przesłuchano  Kazimierę 
Dobrostańską, urzędniczkę pocztową 


prży ul. Głębokiej. 
Frzewodn.: Gdy sprawcy wpadli, co 
pani robiła? 

Świadek: Slałam i placilam piemią- 
dze Weinsłockowi. 

Przewodm,: Proszę opisać zajście. 

Świadek: Jeden wpadł do pokoju z 
rewolwerem w ręku, przeszedł parę 
razy przez pokój i mówił: „dawaj pie- 
niądze'. Tustanowska zasłoniła ręką 
szufladę i zaczęła krzyczeć. Następnie 
wpadł drugi. 

Przewodn.: Co on robil? 

Świadek: Nie wiem, nie widzialant. 

Przewodn.: Jak zachowsła się Ko- 
waszykówna ? 

Świadek: Kowalczykówna krzy- 
kugla: T „Kierowniczko, warjal!” i 
zemdlała. 

Przew.: Mogłaby pani agnosko- 
wać sprawców? 


Str. Ś 


Świadek: Tak. 

Przypatruje się oskarżonym, w 
końcu wskazuje na Śkickiego, a co 
do Myroża twierdzi, że z twarzy 
go nie poznaje, ale z wyglądu zda- 
je się, że to ten. 

Przew.: A jak wyglądał: 
ubrani byli sprawcy? 

Świadek: Pierwszy miał ua gło 
wie okrycie i był w gumowym pła- 
szczu, drugi miał ciemne okulary. 

Dr. Hankiewycz: Drugiego po- 
znaje pani tylko z wyglądu? A ja- 
kie on miał okulary? 

Świadek: W ciemnej oprawie. 

Dr. Hankiewycz: Ilu było spraw 
ców? 

Świadek: Ja widziałam dwu. 
Później rozmaicie o tem mówiono, 
jedni mówili, źe było 4, drudzy że 
5-ciu. 


Co mówi świadek 
Weinstock. 


Z kolcji przesłuchano Leopolda 
Weinstocka, lat 38, inkasenta fir- 
my Losch. 

Przew.: Kiedy pan przyszedł do 
urzędu pocztowego? 

Świadek: Przyszedłem o godz. 6 
jnkasować raty. Widziałem paru 
ludzi stojących w poczekałni. 

Przew.: Proszę opisać zajście. 

Świadek: Gdy siałem przy stole, 
usłyszałem szmer, alwróciłem się i 
ujrzałem 4 uzbrojonych  esobni- 
ków z rewolwerami w ręku. Przy- 
stąpili i krzyczeli: Dawać pienią- 
dze! 

Przew.: Było ich czterech? 

Świadek: Tak, każda panna 
miała osobnego i Kawaldzykówna 
także. Do mnie przystąpił również 
jeden z rewolwerem w reku, odsu - 
nałem go, wpadłem do okna, wy- 
biłem szybę i krzyczałem. Gdy się 
odwróciłem, lo nikogo już nie było. 
W prawej ręce trzymałem 25 zl. i 
nie wiem co się z niemi stało. 

Prokurator wyjaśnia, że później 
25 zł. znałeziono na stole. 


i jak 


Przew.: Poznałby pan spraw- 
ców? 
Świadek: Tak. (Wskazuje na 


Mynoża.) Ten miał maskę i ciem- 
ny kaszkiel i stał przy pani kiero- 
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"wniczce. Więcej nikogo nie pozna- 
je. 

Dr. Hankiewycz: Twierdzi pan, 
że było czterech, a przedtem ze- 
zmali świadkowie, że było dwu. 


Świadek: Stanowczo stwier- 
dzam, że było czierech. 
Dr. Hankiewycz: A poznał by 


pan tego, który groził panu rewol- 
werem? 

Świadek: Tak. Był niski, bar- 
czysty brunet i miał kaszkiet z da- 
szkiem. 

Dr. Hankiewycz: Skiakiego nie 
widział pan? 

świadek: Nie 


Dalsi świadkowie. 


Następny świadek Kawza Rosowską, 
dozorczyni przy ul. Śniadeckich 4., ze- 
znaje, że krytycznego dnia siedziała na 
podwórzu, słyszała krzyki, widziała bieg- 
uących ludzi, jeden z nich przewrócił 
stary ledwo trzymający Się parkan. Wi- 
działa ich z tyłu, tak że nie mogłaby ich 
rozpoznać. 


Marja Semkowicz, lat 18, krawczyni, 
zeznaje, że pracuje przy ul. Śniadeckich 
5. Krytycznego dnia widziała z okna Szto 
kałę, którego zna osobiście. Sztokała stał 
z autem dnia 3. lipca między godz. 5—6 
popoł. Podobnie zeznaje drugi świadek 
Irena Steciuk, która wraz z Semkowicz 
stała przy oknie i widziała Sztokałę. 


Katastrofa na kolejce lasowej. 


POCIĄG NAŁADOWANY DRZEWEM WYSKOCZYŁ ZE SZYN. — LICZNE 
OFIARY W LUDZIACH. 


(Od naszego korespondenta), 


Wygoda, w lipcu. 

(Od naszego korespondanta), 

Na torze kolejki lasowej, zwożącej 
z lasów państwowych drzewo do prze- 
róbki dla finmy „The Anglo-Europeam" 
w Wygodzie, nastąpiła kotastrofa. Fod- 
czas jazdy bowiem na. skręcie stramym 
w rejonie lasowym , Piamko* cały po- 
ciąg z ładunkiem 
szyn, wskutek czego wszyscy jadący 
kolejką doznali ciężkich uszkodzeń. 
Dwaj robotnicy zaś zostali bardzo nic- 
bezpiecznie kontuzyonowani i walczą 
ze świercią, 


wyskoczył nagle ze | 


| 
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Na miejsce katastrofy, odległej bar- 
dzo znacznie od osiedli ludzkich, udał 
się lekarz kasy chorych z Wygady Dr. 
Schreiber, by ofiarom tragicznego wy- 
padku udzielić pierwszej pomocy i 
zorganizować akcję ratnnkową, 

Już dawna osłmzegano, że wskułek 
wadliwej budowy toru w lesie, kata- 
strofa jest micumikniona. Firma jednak 
stale wwlekała z podjęciem robót repi- 
racyjnych, woląc widocznie zaryzyko- 
wać zdrowie i życie robotników, niż 
koszta, połączone z naprawą toru i u- 
sunięciem wadiiweści. 


Zdradliwe pułapki magistrackie 


w rejonie ul. Ch»rążczyzny 
MOGĄ SPOWODOWAĆ LICZNE WYPADKI NIESZCZĘŚLIWE. 


Lwów, 21. Ppca. 
Znęcenie się nad puklicznością zá- 
mieszkałą w rejonie ulicy  Chorąż- 
czyzny, Bielowakiego, Sokoła i przy- 


ległych nie ustaje, mimo rozpaczli- 
wych nawoływań prasy pcd adresem 
Zanządu miasta, a w  szczygółności 


prof. Matakiewicza, któromu pi logaj: 
działy techniczne gospddarki mie kiej. 
Mianowicie p. Matakiewicz, nie liaząc 


| 
| 
| 
| 
| 
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się zupełnie z interesami publ zności 
zezwala na to, aby w spasób bezmyśl- 
ny i w najwyzszym stopnin dua iute- 
rezu knpiectwa i publiczności szkodli- 
wy, bląkewanu przez caly ezereg mie 
siev jedną z nalbardziej ożywionych 
dzielnic miasta. 

Jak gdyby na złość mieszkańcu 
tej dzielnicy zamknięto zupelnie nie- 
spodzianie onegdaj pod wioczór znów 
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cały szereg ulic, umożliwiających 
jeszcze dostęp do Uhorążczyzny i pla. 
cu Dabrowskiego, zawalając równocze- 
śnie chodniki kupami gruzu, zwałami 
ziemi wykopenej, rurami hetenowami, 
niewidccznemi dla przechodniów "rar 
cających późniejszą porą i t p, 

Wobec powyższego stanu rzeczy 
oczekiwać rożna calego szeregu wy- 
padków nieszczęśliwych w taj okalicy 
miasta. Przewidując tę ewerius]lność, 
pozwalamy sobie zwrócić Czytelni- 
kom uwagę na pewną, dkoliczność: Oto 
wszysikim, kilórzy z powodu niedołę- 
żnej , niedbałej i zupełnie z intere- 
sami publiczność i mie liczącej sie „ na- 
prawy“ ulic wzgl. budowy kanałów 
ponoszą jakąkolwiek szkodę, przysłu- 
guje regres prawny do Zarządn miasta, 
który jest finansuwo i karnie edpowie- 
dzialny za wszalkie szkody wyrządzi- 
ne na zdrowiu, życiu i mieniu publicz- 
nosei. 

W kierunku powyższym istnieją 
już nawel rozstrzygnięcia Trybunału 
Najwyższego z czasów ausłrjackich 
które przewidują surowe kary va wii- 
nych załerssowywania mocą dróg bez 
umieszczenia odpowiednich znaków o- 
strzegawczych. 

Nie wątpimy, że p. prof. Małakie- 
wicz, względnie Zarząd miasta otrzy- 
mawszy kilikasct skarg, skierowanych 
przeciwko sobie z powodu poiłuczenia, 
upadków, mstrząsów nerwowych, złe- 
mania ręki lub nogi, wreszcie z po- 
wodu uniemożliwienia publiczności edv- 


stępu do sklepów, zaniecha swoich 
mełod, nar voll pułbljiczność na 
szkody  częsiokroć wprost nieobli- 
czalne, 


EEEE i TEPEE YA RISC 
NADESŁANE. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH 

skórnych oraz 
Dr. SCHWARZ | seo, oaz 
kund-riusz szpitala państw, Lwów; ul. 
SŁOWACKIEGO i. naprzeciw gł. poczty. 
Loczema plan, brodawek, własów elo- 


hirvlizą, calenrmą 1 lampa kwarcowa. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

POWRÓCIŁ. Tel. 16-61. 

5857-10 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
i WENERYCZNYCEH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro» 
lizą, lampa kwarcowa 7091 17 


FEJLETON „GAZ. POR" z 22. VII. 1928. 
ÍO M 


J. F. MARLET, 


SZPIEG.: 


Zaułek na Monutreuge. Uliczka o sza- 
rych murach. obramowama wysokiemi bie- 
dnemi domami, bezbarwnemi, dającemi 
schronienie nędzy, buntowi i nadziei. 
Wszystko to tutaj znajduję, ludzie przemy- 
kają sie jak cienie. 

Stacja wygnania, spolęgowanego cier- 
pienia. Cała Rosja wczorajsza zeszpecona 
jednostkami bez celu, bez nienawiści, zwy- 
ciężonych, oczekujących na przebudzenie 
ukrytych sil. 

Zaprowadzony zostałem do lej oazy za- 
pomnienia. w dzień lipcowy upalny. przez 
grajka na bałałajce, dawnego porucznika 
gwardji cesarskiej, którego brat jest kierow - 
cą samochodowym 

Znaliśmy się wzajemnie. Z wujem 
wydziedziczonych przyjażniłem się przez 
cały sezon w Nizzy okolo 1904 roku. Lata 
upłyngły jak larwa czasu. 

Wuj umarł zabity strzajlem z brownin- 
ga na ulicach Piotrogradu. Wrzucone do 
kanalu ciało jego zsunelo się po lodzie do 
morza. 

A teraz w toi dekoracji dzielnicy Mont- 
rouge, 

Na ścianach strzępy sztandarów, mąpa 
Rosji ponabtjana różnokolorowemi szpil- 
kami, kilka portretów rodzimy carskiej wv- 
mordowanych przez bolszewików. Na 
środku obszernego pokoju, będącego równo- 
cześnie sypialnią i pracownią słół a na 


stole Iradycyjny samowar-  lrochę broni. 
Półki wypelnione ksiażkami, stos starych 
gazet w pobliżu pieca. 

Wygnańcy przyjcli mnie uprzejmie, 
przedsławiii annie człowiekowi v siwych 
skroniach. wspanialamu słarcowi, niegdyś 
generałowi, dowódcy pułku uralskiego. 

Nie wyiawiam jego nazwiska. Wszyscy 
o nim mówili, gdy niedawno temu, ubiegłej 
zimy, umarł w nędzy poprostu z głodu i 
biedy. Piękna postać, charakter, klóry ni- 
gdy się nie ugina 

Rozmowa była serdeczna, ożywiona i 
mellaucholijna. Nie mówiliśmy o rewolucji. 
Zapallo milczenie. ciążące wymowniej, niż 
najwywiowniejsze słowa. 

Młoda dziewczyna o obeiclych wlosach, 
o marżących oczach. przypomniała wojnę 
rosyjskó-japońską i na ten temat general 
zaczął opowiadać. Mówił doskonale po fran 
cusku. 

Zapigałem jego slowa, Uważalem. zę 
były szczere i ten, w jakim były wygło- 
szone, nie pozwalał wątpić w prawdę opo 
wiadanych taktów. 

— W lym czasie — mówił generał, pą- 
ląc malemi dymkanii fajkę o krótkini cy- 
buchu, byłem dowódcą w armji Kuropal- 
kina na pograniczu prowincji. syberyjskie; 
w bezpośiedniem sąsiedztwie morza. Co 
dzień odwiedzał nas Azjata, handlarz pie- 
czywem. i alkoholem przemycanem. Bogu 
wiadomo, w jaki sposób przyjmowaliśny 
go chętmie, gdyż marliśmy z glodu i zimna, 
slużba lączności i dostarczenie prowianiu 
niewystarczala na potrzeby wojska w lej 
daleko wysuniętej placówce. 

Warta bardzo bystra. musiałem lo póź- 


niej przyznać, oswiadczyła: 

— To szpieg! 

Musiałem wziąć w obronę Kaodlurza 
chciano pobić, okrzucają: przekleństwami. 
Iowąrzyszyła mu mloda. 
brzydka, Z pomarszezcną twarzą, mulesąca 
i ponura. s 

Od trzech miesięgy, w regularnych od- 
stępach czasu, przyc godził handlarz. I co 
wieczór, po jego odwiedzinach, wznosił siq 
ogień jasnemi słupami nad uikczemną. ha- 
da, w której mieszkył w niewielkiej odlo- 
głości od naszego obozu- 

Moim adjutantem był tęgi, dzielny ka- 
pitan, który obrzucał przekleństwamni hau- 
dlarza. Pewnego. razu powiedział mi: 

-— Kumendancie, pójdę zrobić rewizic 
w domu żółtego handlarza. Teraz dopiero 
się przekonamy. 

Jak powiedział, tak zrobił. W budzie od- 
krył znakomicje ukryle ubranie kobiece, 
ubranie męskie, przenośny apamat (ejegra" 
ficzny. Gdy powrócił i doniósł mi o swych 
odkryciach, uznalem za stosowne prze- 
szkodzić nieprzemyślinemu krokowi. Nalle- 
żała leniej wykryć nici tej afery. 

Kąp:tan powrócił do budy handlarza i, 
korzystając z jego nieobecności, puścił w 
ruch aparat telegraficzny. Umiał się z nim 

obchaqdzić i mówił po niemiecku.  Zrozu- 
taa i miał dowód oczywisty, że jesteśmy 
zdradzeni. 

Ze swej strony handlarz wróciwszy do 
nas, oskarżał żołnierzy z nieskończeaą mo- 
żnością. a przecież tak niezmiernie ściśle i 
dokładnie. 

Wiedy mó; mlody kapitan rzekł do han- 
dlarza: 


dziewczyna, | 


— Pójdziemy razem do Iwej budy. 

s Poszedłem za nimi. (idy znależłiśm: 
się w lepiance, kapitan udal się prosto dn 
przepierzenia z desek. Pod sinen, uderze- 
nian prqści deski się rozsypąly i uzeli- 
smy dwa nowe mundury aficniskie army 
niemieckiej ukryte UM 

Kapitan zdarł je z muru i lzuciwszy na 
ziemię, zacząl je deptać, Handlarz, spo- 
strzegłszy lo, wyprostował się, starł 4 lwa 
rzy charakteryzację, której nigdy nie Za- 
uważylismy i polożywszy ciężką rękę na 
ramieniu mego przyjacielu, . krzykuni dmi 
po rosyjsku: 

— Podnieś: podnieś! Zdobylem (s! Sly- 
szysz! Dwudziestoletnią legalna shrżhą, 

Chciałem  interwcnjować.  Przewróc l 
mnie. Byliśmy bez broni. Kapitan usluchal 
Położył mundury na stole 1 zawołał: 

— Kim jestes? Skąd się lu wziąłeś? 

Tamten znowu, bez myug gięcia powi: 
ką, wyprężył się w swych lachmanąch ie- 
braczych i przylożywszy rękę do skroni za 
salutował i odpowiedział: 

— Pułkownik von Schligel z Gdeńska. 
lat pi „gódziesiął dwa, odzie pięć lat 
służby. Żołnierz Od pięciu lat przydzielo” 
ny do służby specjalnej armji. Niemcy my- 


szą wiedzieć, co się dzieje na Dalekim 
Wschudzie. Mundur i medale A 
święta! 

— Dobrze! — oświadczyłem. Nie hr: 


dziemy teraz rozpowiadali. bo jestesmy m 
wojmie. Zmuszony jestem kazać cip 
strzełać, jak zwyklego szpiega. kiórym rze 
czywiście jesleś. 

Pseudo handlarz nie protestował, rzekł 


rf 


4 tylko; 


Nr. 8567 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 22. lipca 1928. 


Dziesiąty dzień procesu przeciw „królowi masarzy” Nowakowi. 


Przem 


lenia prokuratora | obrońców. 


Dziś zapadn'e z niecierpliwością oczekiwany wyrok w spra- 
wie fałszowania» kieibas, namawiania do fałszywych zez- 
nań etc. - Wyrok ogłoszony zostanie przed południem. 


Lwów, 20. lipca. 
1?) Dzisiejsza rozprawa przeciwko 
Nawakowi i towarzyszom wzbudziła u 
sluchaczy muemniej żywe zaintereso- 


wanie, niż w dniach poprzednich, Mi- 
mo równocześnie odbywającego się 


sądu doraźnego, mała sała rozpraw 
była przepełniona publicznością, któru 
w naprężeniu słuchała przemówień 
prokuratora i obrońców: 

Prokurator w blisko dwngodzinnej 
mowie zarzucił Nawakowi, że jako do- 
staryca wojskowy nie dotrzymywał 
swych zohowiązań i dopuszczał się sy- 
słematycznych 

oszukańczych machinacji 
na szkodę skarbu wojslkowego, Dla zmy- 
lenia cznjności wojskowej komisji 
mięsnej polecił Nowak  Zabłockiemu 
sporządzenie fałszywej pieczątki, ktorą 
słempiowali nod niechecność lub nie- 
nwagę czionków komisji mięso, przez 
tę komisję odrzucone. Diuz omawiał 
prokurator sprawę słynnej kielibasy koń 


akici, dostarczonej 19 pp. dnia 1. maja, 
kiedy to jedna kompanja 19 pp, odmó- 
wila spożycia tago specyfiku,  ulrzy- 


mując, że jest on sporządzony z koni- 
ly, co następnie weterynarz dr. Hiol- 
ski po przeprowadzeniu badań pod kie- 
rownictwem dra  Trawińskiego przy 
współniziala lekarza Prokopawicza po. 
twierdzi. 

Dalej oskarża p. prokurator Nowaka 
u nakłenianie czeladników u siebie za- 
jętych do krzywoprzysiestwa w sprawie 
doniesienia na dra Hiolskiego, który w 
kousekweneji tego został skazany na 
miesiąc aresztu. Nowak pozatem ma je- 
szcze na sumieniu 


iichwę i gwałt publiczny. 
Ola jako właścicieł szeregu realności pięć 
razy pobrał od swoich współlokatorów 
odstępne w rozmaitych bardzo wysokich 
kwotach. W końcu zarzucą prokurator p. 
Nowakowi gwałt pnbliczny, popełniony 


EZ A T 

— Zrób mi tę laskę, bym mógł umrzeć, 
jak na polu walki, w mundurze. 

— Zeczwalam na to. Proszę się przygo” 
tować. Skłomił mi się i włożył na siebie, 
poraz ostatni, mundur CoE uika, 4 krzy” 
żem żelaznym na por: 

Niech pam robi świ powiuność, ale 
uprzedzam pana, że oni su już powiado- 
mieni. Moja córka, la nieszczęśliwa istota. 
która mi towarzyszy, zatolegrafowalu im. 
W tej chwili już pewnie nie żyje, gdyż 
miała pzy sobie pastylkę cjanku potasu. 

Usłyszeliśmy stuk padającego ciale. 
Jakby piorunom rażona, padła na ziemię 
komając córka szpiega. Ojciec poprosil mnie 
bym mu pozwolił ucałować dziecku. 

Pochylil się nad nią, zdusił wyrywają* 
ce się z piersi łkamie i. odninając żelazny 
krzyż starego żołnierza, zlożył go na jej 
piersi. Powróciwszy powiedznał: 

— Kiedy zechcecie skończycie ze mną. 
Ponieważ ukończyłem swoją misje, po- 
zwóleie służyć sobie radą- Zmieńcie miej- 
sce, jeśli nie chcecie, by powiadomieni już 
Japończycy, nie zniszczy waszej podsta- 
wy, Miemającej żzreszlą wbcenie żadnego 
znaczenia. 

limilkł i czekał. 

Ludzie nasi stali przy drzwiach. Salwa. 
Trup. 

Wairółtce pociski zaczęły padać 
OBÓZ... 

— Był lo dzielny człowiek, kończył ge 
neral-wygnanioc,. 

Nalej Soniu 


na nasz 


i mi herbaty, a nie zi 
pommij dodać szczypty mięty... 
Tłum. F. M. 


w lecie 1924 r. na osobie wywiadowcy 
policyjnego Ur. Broszczakowskiego, kló- 
remu udaremnił wykonanie jego służby 
polegającej na opieczętowaniu i zabraniu 
wagi sklepowej. Wreszcie oskarża pro- 
kurator Zabłockiego, który jak sam 
stwierdził w śledztwie i na rozprawie za» 
mówił u rytownika na ulicy Sykstuskiej 
pieczątkę i sam nią operował na szkodę 
wojska, czem dopuścił się czynów oszu- 
kańczych. 

W mowie 
także 


swojej porusza prokurator 


zarzuty krzywoprzysięstwa 

przeciwko pozostałym oskarżonym i pro- 
si frybunał o wydanie jaknajsurowszej 
kary. 

Z kolei zabrał głos obrońca dr. From. 
herg, który w przemówieniu swem głów: 
nie zajął się szczegółami co do użycia 
pieczątki tak przez Zabłockiego i przez 
Nowaka 

Mec. Bromberg opierając się na ze- 
znaniach świadków obrony, twierdził, 
że pieczęć sporządzona przez Zabło- 
ckiego była mniejszą od pieczęci woj- 
skowej i że p. Zabłocki pieczęlował nią 
mięso w rzeżni dla celów wyłącznie 
wównęlrznych, nie mając zamiaru o 


szukańczego. Oparł się także na twier- 
świadków 


dzeniu oficerów, którzy 


| 


| w Charostiowie mają 


stwierdzili, że Zabłocki zawsze lojalnie 
występywał przeciwko oficerom z gaT- 
nizonowej komisji mięsnej 1 bardzo czę- 
slo dawał naddatki mięsne w postaci 
podrobiu czy też kości. 

Jako ostatni w tym dniu, wygłosił 
dłuższe przemówienie adw. dr. Pieras 
oki, który w misternie skonstruowanym 
wywodzie wykazywał słabe punkty o- 
Skamżenia i zbijał poszczególne twier- 
dzenia prokuratora. W szczególności o- 
brońca modkroślił momenty sprawy. 
związane z bezwzględną 

walką konknrencyjn 

której oliarą padł ostatecznie Nowak. 
Wykazywał również sprzeczności 
świudków oskarżenia, a wywody co do 
dostarczonej 19 pp. kiełbasy były praw- 
dziwym majstersztykiem roboty obroń- 
czej. Argumenty obrońcy oparte 
ua głębokiej erudycji prawniczej, a 
skonstruowane ponmiysłowo nic pomi- 
nęly żadnego z tych momentów, 
klórc mogły być na rzecz oskarżonego 
wyzyskane. 

Z powodu późnej pory przewodni- 
«zący odroczył rozprawę do dnia dzi- 
siejszego. Wyrok zostanie ogłoszony 
dzisiaj w godzinach przednpołudnio- 
wych. 


gotowe oraz skórki wszelkiego rodzaju 
po cenach bardzo niskich poleca 
Nowo otwarty Skład Futer 


TUCH i Ska Lana A z. 


Lwów 


HUDCY SPUL.. 


PANOWIE MOSES I SPERLING NABRALI JA M NA 50.000 ZŁ. — JE 
DEN z NICH DRAPNAŁ DO ARGENTYNY, DRUGI „SIEDZI“ WE LWOWIE. 


Lwów, 21. lipca. 
(9. Pinkas Moses i Dawid Sperling, 
kupcy z Chorostkowa pobrali u tulej- 


szych kupców lwowskich na kredyt to- 
wary, wartości 50.000 zł, na rałą tę 
sumę wystawili weksle, M fore natural 


nie dopuścili do protestu. Okazało się 
przytem, że pp. Moses i Sperling na 
niesiąc przed pobraniem tak olbrzy- 
miej ilości towarów byli niewypłaca!- 
ni. Gdy oszustwo ło zostalo ujawnione 


na skutek doniesienia poszkodowanych 
do lut. Wydziału śledczego, Sperling i 
(ieleman wzięli nogi za bas i drapnęli 
do Argentyny. Wyjaśnić należy, że Ma- 
jr Geloman również maczał palce w 
tem oszustwie, będąc w spólee ze Sper 
lingiem i Masesem. Pozostałych spólni. 
ków, lij. Pinkasa Moscsa 1 synu jego 
Mojżesza aresztowano i osadzono w lu- 
lejszem więzieniu. 


CONTO r 


Szajka szulerów--oszustów 


OGRABIA NAIWNYCH PASAŻERÓW W POCIĄGU KOLEJOWYM STRYJ-— 


DROHOBYOZ, 


(Od naszego korespondenta ) 


Wygoda, w lipieu. 

Na przestrzeni Wygoda Stryj 
Drohobycz grasuje w pociągach asobo- 
wych szajka rafinowanych szulerów, 
egrywajęcych naiwnycl w grze w rzy 
karty, na b zw, „alkę”. Szajka składa 
się z trzech dobrze ze $dbą zgranyteli 
iudywidpów, które działają w sistem 
porozumieniu — chociaż pozornie ni- 
by są gobie nieznani, 

W osłatnich kilku dniach wyłudzii 
szulerzy od przejezdnych znaczniejsze 
kwoty, Straty zaś poniesione przez je- 
dnego z pasażerów były tak dotkliwe, 
że mięszczęśliwa ofiara własnej lekko- 


myślności, wykorzystanej przez mie- 
Sumiienneych szulerów, była bliską o- 
błędu i chcieła wyskoczyć z pociągu 
w celach samohó czych. Dopiero dzięki 
namiowom kilku roaważniejszych lo- 
warzyszy podróży, którzy drogą do- 
raźnej składki, zwrócili hiedakowi czę- 
ściowio przegraną gotówkę — udzło się 
go jako tako nspokcić. 

Szulerzy, ograbiwszy swe uflary 
zazwyczaj przed dojazdem do Droho- 


bycza sprytnie się: ulatniają i skoro 

tylko pociąg zwalnia biegu — wyska- 

kują, aby zniknąć bez śladu 
-—— -0 — 


| 
| 
| 


Str. 7 


Szoferskie przejażdżki 
p. kościach przechodniów 


Lwów 21. lipca. 
(7) W osłalnich dniach plaga 
kawalerskich jazd daje się coraz 
bardziej we znaki. Bezpieczeństwo 
przechodniów zostało przez fanta- 
zję panów szoferów poważnie za- 
srożone. Dowodzą lego coraz licz- 
niejsze wypadki. I lak w ciągu 
wczorajszego dnia zostali potlucze- 
i * doznali ogólnych konluzyj z 
powodu potrąceń: Franciszek To- 
patnicki, Kuczma Jan, Katarzyna 
Winiarska i Wiklor Misków. Zla- 
mania żeber doznał Ilko Łysyn. 
Tak dalej być nie może. Wie- 
rzymy, że karygodna samowola pp. 
szoferów będzie ukrócona 


Gradobicie zniszczyło 
gminę Żurawce. 


Lwów, 21. 

<?) Wicika katostrofa 
nawiedzilą wczoraj gminę  Żmrawce, 
powiat Rawa Ruska. Szalalu tam ola 
'brzymia burza, orz spadł grad wielko- 
ści włoskiego orzecha. Grad zniszczył 


lypca. 
żywiolowa 


500 morgów plonów rolnych  doszezo- 
lnie, zaś około 800 morgów  srodze 


ucierpiało. Nadto burza wywróciła 50 
drzew i jedną stodołę. 

Szkoda jast dem  dotkliwsza, że 
większość poszkodowanych, lo Tndzie 
ubodzy, którzy ozckali z wiecierpliwo- 
ścią mu żniwa, bo obecnie już cierpią 
na brak mąki. Pobliskie wsie pośpic- 
szyly 4 pomocą poszkodowanym. a 
i wladze w Rawie huskiej | zaopałrzy 
nieszczęśliwych w  polrzebną ilość 
strawy. 


Ostrożnie z ladem na- 
turalnym! 


Lwów 21. lipca. 

(e) W obecnej porze upałów na- 
leży wystrzegać się używania do 
potraw i napojów surowego lodu 
naturalnego, pochodzącego z jezior 
i sławów. 

Używanie t*go lodu slanowi dla 
zdrowia ludzkiego wielkie nichez- 
picczeństwo, zarazki bowiem n. p. 
duru brzusznego, biegunki itd. po- 
zoslają w takim Jodzie żywotne 
przez dłuższy czas. 

Z tego też powodu lód natural- 
ny, klóry bywa spożywany, czę- 
ściej, aniżeli ogół przypuszcza. mo- 
że być rozsadnikiem tego rodzaju 
chorób zakaźnych żolędka lub ki- 
szek. 

Że w wodzie, slale zanieczysz- 
czamej przez doplywajace do niej 
lub wlewane nieczystości i odcho- 
dy. zachodzić mogą hakcyle duru, 
biegunki i 1. p., to nic ulega waąlpli- 
wości. We własnym przeto intorc- 
się winien każdy się wyslrzegać u- 
żywania takiego lodu naturalnego. 
Należy też dzieciom zwracać uwagę 
na szkodliwość tego lodu i zabra- 
niać im — jal. to się niestety bar- 
dzo częsio zdarza — brać lód laki 
<lo ust i ssać! 


—— 


Ettingera „RHINOSAN” 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Ettingera we Lwowie, 
Do nabycia wa wszystkich aptekach, 
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roziega sę w parku olesiowskim. 


OBYWATELSKIEJ INICJATYWIE ZARZĄDU POWIATOWEJ KASY CHORYCH W STANISŁAWOWIE MA 
DZIATWA DO ZAWDZIĘCZENIA MO ŹNOŚĆ PRRZEPĘDZENIA KILKU TYGODNI NA ŁONIE NATURY W URO- 


Stanisławów, w lipcu. 

Ruchliwy Zarząd Powialowej Kasy 
Chorych w Stanisławowie, chcąc pójść 
swoim członkom na rękę, wynajął bu- 
dynki pozostale na folwarku w Olesio- 
wie, celem umieszczenia tam 100 dzie- 
ci. Budynki le zostały całkowicie wy- 
kończone tak, że Komisja złożona z pra 
zasa dra Moslera, dyrektora Stanisława 
Kochańskiego, naczelnego lekarza dra 
Kopaczyńskiego, jJakoteż Zarząd Kasy 
Chorych mógł budynki te w posiadanie 
odebrać i już 10, lipca br. wysłać dziec- 
ci na letnisko. 

Bardzo wiele gorliwej pracy położył 
w tym kierunku dyrektor Kasy Gho- 
rych p. Stamisław Kochański, który 
wraz z sekretarzem osobiście urządzili 
sale sypialne i pozostali w dniu otwar- 
cia, aż do wieczora, aby każde dziecko 
miało odpowiednie pomieszczenie, 

Dozór nad dziećmi sprawuje rutv- 
nowanm nauczycielka szkoły Miekiewi- 
cza, p. Alma Bartowa, a do pomocy od- 
dana jej jast seminarzystka p. Stefania 
Radwany. Obie te panie mają cały czas 
zajęty dozorem nad dziećmi od rana do 


wieczora. Zarządcą kolonji jest p. Ko- 
neczny, który z calą zapohiegiiweścią 
stara sę, by dzieciom niczego mie zz- 


brakło. 

Wikł dzieci jest wyśmienity. Pierw- 
sze śniadanie podawane o Aki 7.80 
składa się z micka i dwóch bułek. Dru 
gie śniadanie składa się z chleba z ma- 
słem i serem, względnie na życzenie 


Jak działają perfumy 
na organizm ludzki ? 


Lwów 21. lipca. 

(e) Wpływ perfum na organizm 
człowieka bywa rozmaity, zaleźn'e 
od własności samych perfum jako- 
też od indywidualnych właściwo- 
ści osoby perfumującej się. Są na- 
przykład osoby, mdłejące od zapa- 
chu róży lub fjołków, z drugiej zaś 


strony bistorja podaje przykłady 
nadzwyczajnego zamiłowania do 
perfum. 


Co się lyczy poszczególnych za- 
pachów, to rozmaryn pobudza i je- 
dnocześnie orzeźwia, wzmacnia 
oddychanie; zapach fjołków pobu- 
dza uczuciowość; piżmo oszalamia 
umysl i osłabia układ nerwowy; 
róża i lawenda leczą duszę z melan 
cholji; kamfora. mięta, a po części 
i paczula dzialają uspakajająco; 


tulipan, geramja, tuberoza i lilja 
działają dodatnio na sprawność 
serca, inne natomiast, jak opopo- 


nax powodują migrenę i mdłości; 
ambra, a po części i piżmo działa- 
ja pobudzająco na ośrodki seksual- 
ne. 

Wreszcie zaznaczyć należy od- 
każające działanie perfum, które 
polega na lem, ż2 niektóre z nich, 
dzięki własności utleniania się 
przy zetknięcia się z olaczającem 
powielrzem, działają jako praw- 
dziwe antyseptyki. Do nich należą 
wszystkie żywiec aromatyczne, 
które prócz iczo maskują przykry 
dla powonicnia zapach 


CZYM OLESIOWIE. 


(Od naszego korespondenta). 
jaja. Obiad o godz 1-szaj, sklada się z 
zupy, mięsa i jarzyn, oraz leguminy. Na 
podwieczorek o godz. 4-tej otrzymują 
dzieci kakao i 2 bułki. O godz. 7-mej 
wieczoremi kolacja jarska. 

Rano dzieci po śniadaniu 
gimnastykę szwedzką, polem 


mają 
lekcja 


chóru, który prowadzi p. Stefanja Rad- 
wany, a następnie spacer do łąsu i o 
godz. 10 do źródeł Olesiowa. 

Po obiedzie krótki spoczynek, a na- 


stępnie spacer do lasu, fFimnastyka i gry | 


lowarzyskie, tak, że cały dzień mają 
dzieci wypełniony i nie nudzą się. 
Obecnie 90 dzieci pozostaje przez 4 

lygodmie, począwszy od 10. lipca do 8. 
sienpjnia br. Druga parlja przyjedzie 9. 

| sierpnia do 28. IX. br. 

| Należy się uznanie Powiatowej Ka- 
sie Chorych, która umożliwiła 180 dzie 
ciom pobyt w nuroczem letnisku. 


——(0——0 


Otwarcie wystawy ruchomej w Drohobycza 


JEST ONA PRÓBĄ SAMOWYSTARCZ ALNOŚCI PRZEMYSŁU KRAJOWEGO 
W DZIALE NAFTOWYM. 


(Od naszego korespondenta). 


Drohobycz, w lipcu. 
W czwartek 19 bm, o godz. 17-63 
dokonano otwarcia wystawy rmchomej 
prób i wzorów przemysłu krajowego. 


Po przemówieniach delegatów  Zarzą- | 


du, p. starosta Si. Porębalłski podkre- 
ślif znaczenie wystawy dla rozwoju 
gospodarczego kraju, poczem przy 
dźwiękach hymnu narodowego, wy- 
konanago przez orkiestrę kolejową, 
muworzył Wystawę. Delegat Izby pra- 
codawców t i Związku producentów 
nafty, dyr. Załuski powitał wystawę : 


Prawa Rzpllej to Wechod 


| wygłosił referat o  samowystarczal- 
| ności przemysłu krafowego przy po" 
krywanin zapotrzebowai przemysłu na 
| ftowego, zaznaczając, że obecnie prze- 
| mysł naftowy prowie całkowicie oparł 
| się na wytwórniach krajowych. 
| Na wystawie bardzo hogaty jest 
dział konatniany, reprezentowany m. i. 
| przez kopalnie goli potegowej w Ste- 
i bniku, Stacie geologiczną w Borysla- 
| wiu, Polmin it. d. Poz» tem bardzo 
bogaly jest dział rzemiosła miejsco- 
| wego i metalowych). 


iniej Małopolski 


WYDANIE DZIEŁA ZBIOROWEGO W TRISPRAWIE PRZYGOTOWUJE ZWIĄZEK 
POLSKICH TOWARZYSTW NAUBOWYCH WE LWOWIE. 


Lwów, 21. lipca. 
Onegdaj odbyło się «doroczne Walne 
Zgromadzenie delegatów towarzystw i in- 
stytncji naukowych, należących do Związ- 
ku Polskich 
Lwowie, na kłórem prezes Związku inż. Sł. 


Rybicki zdał sprawę z działalności Związ- | 


ku w r. 1927. 

Związek utrzymywał? konlakt z miedzy- 
narodową Komisją współpracy intelektual- 
nej Ligi Narodów, komumikował Zrzeszo- 
nym Towarzysiwom kwesltjonarinsze, o 
trzymywane od Komisji i zbierał materja- 
ły, dostarczone przez lowarzyslwa. 

Przewodniczący zdał następnie sprawę 
z kroków podjętych przez Związek w celu 
zorganizowania Związków Towarzystw Na- 
nkowych, podobnych do lwowskiego, we 
wszystkich miastach uniwersyteckich Pol- 
ski. Szereg wybitnych profesorów zoslal 
zaproszony do podjęcia inicjatywy w tym 
kierunku i slworzenia _ poszczególnych 
Związków Towarzystw Naukowych, któ. 
reby się nastepnie związaly we wspólny 
Związek Związków, obejmujący wszyslkia 
lowarzystwa i instytucje naukowe calej 
Polski. Taka organizacja przedstawialaby 
poważne korzyści dla polskiego świata nau 
kowego, gdyż umożliwiłaby wydawanie 
rocznych Sprawozdań, dających obraz ca- 
toksztaltu ruchu naukowego i kuluralnego 
Polski, przeznaczonych dla Kół uczonych 
zagranicą i stworzylaby podsławę ścislej 
wspólpracy między wszystkiemi towarzy- 
stwami i instytucjami całej Polski, koordy- 
nowanie ich wysiłków i uśzielanie sobie 
wzajemnej pomocy. 

Redaktor sprawozdań dr. Zygmunt Gzer. 
ry wysuśnił przyczyny opóźnieniu druku 
biuletynu za lata 1925 i 1926, który jednak 

sw najbliższym czasie opuści prasę drukar- 
skeg. 

Prof. dr. Roman Iongchamps postawil 
imieniem komisji Rewizyjnej wniosek na 
udzielenie absolutorium Zarządowi, co też 
uchwalono. 

Ustalając program działalności Związ- 
WU Na przyszło: omówiono obszernie spru- 
wę wydania zkiorwowego dzieła, mającego na 


Towarzystw Naukowych we | 


' celu wykazanig praw Polski do Wschod- 
niej Małopolski. — Komisja wybrana 
w celu przygotowania tego wydawnictwa, a 
zlożvna z prol Twandowskiego, jako prze- 
wodaiezącego i prof. dr. Zygmunta Czer- 
nego, dyr. A Czołowskiego i śp. prof. dr. 
Adfreda Halbana, nawiązala rokowania Z 
wybitnymi znawcami dziedzin, pon mal 
być omówione w tym dziele parad ja 
antropołosjo, elmogrefja, Kl * i sztuka, 
slosunki gospodarcze itd.). 

Uznano za wskazane, aby Komisja WC- 
sala w porozumienie a Województwem 
iwewskiem, które powołało do życia Ko- 
milat do zbadania. stosunków Wschodniej 
Małopolski dla ustalenia własności reglu* 
| nalmych i z Minislersiwem Spraw Zagre 
które popiera tego rodzaju naukowe mono- 
gralje, przedstawiające rzeczowe i nauiso- 
wo $lwierdzone dowody przynależności p9- 
szczególnych ziem do  Rzeczypospoliic:. 
prócz lego postanowiono zbierać tuz, lusze 
na pokrycie kosztów publikacji. 

Następnie przystąpiono da wyboru Za- 
nząslu na rok 1928/29. Skład Zarządu zoslu! 
uiezmieniony i Walne Zgroniadzenie wy- 
pralo pomownie”na prezesa inż, Słanislawa 
Rykbickicgo, I wiceprezesa prof. dra Kazi- 
micrza Twardowskiego, IJ wiceprezesa prof. 
dr. Juana Hirschlera, sekretarza prof. dra Wi- 
tolda Nowiekiego, redaktora praf. dra Zygm. 
Gzernego, skarbnika Józela Bisłynia-Cho- 
a> 

Członków Wydziału: Prof dra Withel- 
wa Bruchnalskiego, prot. Konstanlego Ghy- 
| lińckiego, dyr. Rudońka Rotnię. 
| Czlonków Komisji rewizyjnej: Prol dra 
Marcina Erasta, prof. Adama Fischera, prof. 
dra Romana Longchamps do Perier. 
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Chcesz mieć bezpłatnie  * 


WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? | 
wytni] dzisie szy kupon | 
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Maty fejleton. 


OSIP DYMOS. 
POŻEGNANIE. 
Lwów, 21. Upea 

ON: Już pójdę, jest dość późno. Jes 
jutro o 9-lej rano ma się odbyć twój stub, 
inusisz wcześnie wstać.  Rozstaniemy się 
więc. I raz jeszcze serdecznie, gorąco ci 
dziękuję za cztery lata miłości, kióreś mi 
ofiarowała. 

ONA: Żegnaj Ja też ci dziękuję. Nie 
zapomnę tego nigdy. 

ON: Ach tak, jeszcze jedna rzecz. Pa- 
miętasz, podarowalaś mi kiedyś stare srebr- 
ne lusterko, które mialem ci zwrócić, gdy 
się będziemy  rozstawali. Powiedżiałuś 
wówczas, że lusiro zmałowieje, gdy cię 
zdradzę. Oddaję ci je teraz. Widzisz, jest 
zupełnie czyste. Bylem ci wierny prze< 
cały czas. A ty? Teraz możesz mi chyba 
powiedzieć? À 

ONA: Chcesz wiedzieć prawdę? Tak, 
teraz mogę ci powiedzieć. Gdyś wyjechał z 
Capri do Neapolu po buciki dla mnie, po- 
cieszałam isę przez tę noc w ramionach te- 
go czarnookiego rybaka, który nam zawsze 
wiosłował. A gdy w Arosa leżaleś nic- 
zdrów w helelu, wkradlam się do pokoju 
nauczyciela jazdy na nartach. Gniewa cię 
to? 

ON: Już nie. Ale mów dalej. 

ONA: Ach polem już tylko raz. Z twym 
przyjacielem Rogerem. Byłeś tek naiwny. 
żeś nie dostrzegał, co się pod twym bokiem 
dzieje. I oto wszystko A ty nie masz nie 
na sumieniu? Nie, nie wierzę ci. Goś prze- 
cież kiedys musiało być. Byłam z tobą 
szezcra, chcę byś na pożegnanie równiez 
byl ze mną szczery. No, powiedze. pro- 
SZĘ, 

ON: Jeśli tak bardzo prosisz, powiem 
ci. Teraz sobie przypomniałem. Ale lv nie 
była zdrada. Bylem ci doprawdy wierny. 
Raz w Sorrenlo, gdyśmy mocowali poi- 
ezas wycieczki u wieśniaka, pamiętasz? 
Poszedlem do kuchni, by napić się wody. 
Tam na łóżku leżała zupełnie naga dziew 
czyja wiejska. Zmęczona gorącem usnęlu, 
Była tak piękna, że... 


ONA: Ityś mi nic nie powiedzial? 
Zdradziłeś mnie ze zwykłą dziewczyną 
wiejską... Od niej wprost przyszcdle: do 


mnie. Od brudnej dzicwki wiejskiej! 


ON: Ależ uspokój się, przecież nie 
skonczylem... 
(0) Zamilez!.. Nie chcę dłużej slu- 


chać. I z tym człowiekiem ja żyłam. Jemu 
poświęcilam cztery lata mego żywoła. 
Zdradził mnie z brudną wiejską dziewką... 
Mnie zamienił na córkę chłopa. Och, jak 
nisko upadłam. 

ON: Na milość boską, przecież 
Wszystkiego nie powiedzialem... 

ONA: Zamiłcz Nie chodzi mi o zdra- 
dg. Ale z kim.. Taka obraza. Wsiręiny, 
podly człowieku, wynoś się w lej chwili. 
Proszę się w te; chwili stąd wynieść. Ina- 
czej krzyknę że pan mnie napadl.. 
Precz! Z dziewką! Precz! 


—=——lu 


ci 


| Przyjmowanie do służby 


w więz ennietwie. 


(Od naszasn koresnondenta!. 
Warszawa 20. lipca. 

(e) Ministerstwo Spraw redliwo- 
ści wydało przepisy do rozporzą- 
dzenia P- Prezydenta z 7. marca br. 
© organizacji więziennictwa, doty- 
cząec© przyjmowania i zwalniania 
niższych fumkcjonarjuszy więzien- 
nych, 

Do służby w więziennietwie o- 
raz w zakładach wychowawczo- 
poprawczych na stanowiska niż- 
szych funkcjonarjuszów mogą być 
przyjmowani tylko ci z pośród by- 
łyek wojskowych, którzy zosłaną 
zakwalifikowani do służby cywil- 
nej przez komisję kwalifikacyjną 
przy min. spraw wojsk. Początko- 
wo każdy niższy funkcjonarjusz 
przejść musi prowizoryczny okres 
pracy dwuletniej. 

Pierwszeństwo przy awansach 
mają ci, którzy ukończyli central- 
ną szkolę przy departamencie kar- 
nym ministerstwa sprawiedl:wo- 
SCl 
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KRONIKA. 


L'pca 
Sobota 
Praks dy, W ktorji 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
a 


TEATR WIELKI: 
Sabota, 21. bm. „Żydówka '. 


Niedziela, 22. bm. „Halka'. 


TEATR NOWOŚCI: 
Piątek, sobota, niedziela 


Quo". 


„Qui Pro 


x 
Ignacy Dygas, znakomity tenor opery | 
warszawskiej wystąpi dziś w świetnej | 
swojej kreacji Eleazara w „Żydówce* Ha 
levw'ego. Tyłułową partje Racheli kreuje 
swietna jej przedstawicielka p. Platówna. | 
Postać Kardynała odtworzy reżyser Tur- 
nawski, LKudoksję p. Okońska, a Księcia | 
p. Szymonowicz. Przy pulpicie kapel- 
mistrz dyr. Lehrer. Ignacy Dygas wystąpi 
po raz drugi w niedziel: w parlji Jóntka 
w „Hajce” SŁ Moniuszki. Zniżki teatral- 
ne na oba wystepy ważne. 
* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Mąż bez ślubu i Córku sza: 
SAM 
AVENUŚ: lgrzysko nańiiglności. | 
„BAJKA“: Ludzio i bostje. 
„GASTNO": „Król szpady”. 
„GHIMERA*: „Fado:u". 
FATAMORGANA: Przygody na Alasce, 
KOPERNIK: Dzłewczę z huśtawki, 
oras Romans w slespingu. 
„LEW: Go moze kobicia. 
MARYSIEŃKA: Dziewczę z 
s. oraż Romans w siespingy. 
PALAGE: Aułem po szczęście. 
„PASAŻ": Tom Mu. 
UCIECHA: „Ostatni pocałunek” i „Ha 
rold Lloyd sportowcem". | 
———— 


hnśłstw- 


p. Wojctech Gołuchowski objał w dnia 
20. bm. urzędowanie, Ińteresentów przyj- 
mowa będzie począwszy od u. 23. bm. 
w poniedziałki i piątki od godz. 19—11. 
Wczoraj o g. 11 przedpoł. odbyło się po- 
witanie p. wojewody przez urzędników 
Wojewódziwa, Starostwa Grodzkiego. sta 
rostwa powiautowega i policji prnstwu- 
wej, o czem piszemy obszerniej na iuncm 
miejscu. * 


Nówowiianoówany wojewoda mię 


Sprostowanie. 
czono podpis pod artykułem wstępnym 
w nrze 8565. pl. „Jak dźwignąć nasz ruch 
budowlany“. Autorem tego artykułu jest 
znany w naszem mieście ze swej niestru- 
dzoncj pracy społeczhej piof. Mikołni 
Budzanowski. 


Przez omyłkę opusz- 


Dodatkowe kontynesty praywozowe dla 
Francji zta przzmysłowo-handlowa we 
Lwów zawiadamia, że ustalony zostal sze- 
reg dodatkowych koutyngentów na towary 
francuskie. Szuzogółowy wykaz tych kon- 
tvhgamtów jest do przeglądnięcia w Izbie 
przemyslowo-handlowej. Z powodu moż- 
ności szybkiego wyczerpania kontyngen- 
łów powyższych, odnosnu podaria wnosie 
należy bezzwłocznie. 


| 

| 

| 

| 
Kałunje wakacyjne. Komitet Opieki nad 
zdrowiem młodzieży szkól śtednich przy 
T.N. 8. W. ma wolne miejsca dia chłopców 
w Koropou nard Dniestrem, Zgloszenia przyj 
muje Komitet (ul. Łyczakowska |. 5, 1. p.) 
vd godz. 6—8 wieczorem — do 15. lipca, 
Młodzież legitymuje się świadectwami zu 

Ji półrocze, | 

| 

ł 


Zarząd Związku Samopomocy Bezro- 
botnych Pracowników Umysłowych zawiu- 
danna czlonków, ze lokal Związku prze- 
iiesiony został na ullue Grodecka 2b (Dom 
KalolMeki, M. p. wejkcie ud strony koszar) 
dokąd w sprawach Związku w godzinach 
od_10—2 


Pod zdreśsm pp. szółerów. Z sól Czy- 
telników zwrócono nam uwagę, że w Cza- 
sio przedstawień w Teatrze Nowości szofe- 
rzy wbrew wyraźnym przepisom zajeżdżają 
pod samo główne wejscie, które jak wia- 
domo, mieści się w glębi podwórzu niedo- 
statócznie oświetlonego. Oczywiście zu- 
jeżdżanie aut w tych warunkach i na tak 
szczuplej przestrzeni jest związane z wiel- 
kiem nicbeżpieczoństwom dla osi» zdąża- 
jących czy wychodzących z leawu. Dytoby 
"obec tego pożądane przypomuieć panom 


zgłaszać się należy 


| wódzkiego odbyło 


20 aktów 


APOLLO 


Lwów 21. lipca. 
20. bm. o godz. 1l-iej przedpoł. 
w sali recepcyjnej pałacu woje- 
sie uroczyste 
powitanie nowego wojewody Iwow 
skiego p. Wojciecha Gołuchowskie- 


go przez wyższych urzędn'ków Wo : 


jewódziwa, 
stancji. 

P. woj. Gołuchowskiego wpro- 
waądziłi na sale pp. wicewojewoda 
Gromziewicz oraz sekretarz woj. 
Kirschner. Wicewojeweda p. Gron- 
ziewicz powilał nowego wojewodę 
imieniem urzędników, podkreśla- 
jac piękne tradycje Gołuchowskich, 
mężów stanu i wybitnych obywa- 
teli kraju — oraz życząc nowomia- 
nhowanemu na tem trudnem i od- 
powiedzialnem stanowisku 
nej pracy dla dobra kraju. 

W odpowiedzi swej wojewoda 
p. Wojciech (ołuchowsk* podniósł 


oraz urzędów I. in- 


zasługi swego poprzednika p. Bor- | 
kowskiego, który — jeden z pierw- | 


Dz.ś poraz ostaini. 


MĄŻ BEZ ŚLUBU ; ReaNAub DENNY 
CÓRKA SZATANA zBiLE nve 


W niedzielę o godz. 11'5) W elki PORANEK. 


owoc- : 


anigasi w.żnal 


Powitanie Wojewody Gołachowskć8ga. 


| szych — podjął wiełką ideę Polski 
|, mocarstwowej, głoszoną przez 
Rząd Marsz. Piłsudskiego i szczę- 
śliwą ręka zaszczepił ją na naszym 
gruncie. Woj. Gołuchowsk: zapo- 
| wiedział, że politykę zapoczątko- 
wang przez p. Borkowskiego bę- 
dzie kontynuował w głównych li- 
njach w ścisłej harmonji ze wszy- 
stkiemi czynnikami państwowe 
twórczemi. 

Szczególną uwagę zwróci na rozwój 
gcsboedarczy naszej ubogiej wprawdzie, 
lecz pod względem kulturalnym, spole- 
cznyu: i poliłycznyin przodującej te- 
tzcie Polski — Ziemi lwowskiuj. 

P. Woj. Gołuchowski zakończył 
swe przemówienie okrzykiem na cześc 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Pre. 
zydenia i Jej Budowniczego Marszałka 
| Piłsndrkiego. Okrzyk ten zebrani trzy- 
| krotnie powtórzyli. Następnie p. wieć- 
woj. Gwonziewicz przedstawiał p. Woje- 
wodzie obecnych Mu sali urzędników. 


E a + 


„Wyplrwanie dolarów przed sądem. 


DWA PROCESY NA TLE LICHWY MIESZKANIOWEJ. — ŻA LA- 


DA DZIURE, ZWANĄ POKOJEM, 


POBIERA SIE ODSTĘPNE, KO- 


NIECZNIE W DOŁARACH! — POD GROZĄ KARY SADOWEJ MU- 
SIELI ZWRÓCIC DOLARY. 


Lwów 21. lipca. 

©) Sędzia Szulisłatwski rozpa- 
trywsi wczoraj dwie sprawę 6 li- 
chwę mieszkaniową. Wyrok w obu 
wypadkach byl uwalniający, stro- 
ny bowiem pogedziły się. 
| Pierwsza sprawa dotyczyła Ju- 
dy i Amalji Lebeweld, którzy wzięli 
odstępne za odnajęcie pokoju przy 
ul. Kęlrzyńskiczo 12 w kwocie 85 
dolarów i to od żony elektromonie- 
ra. Róż: Pels. Ponadto sprzedali 
p. Pełsowej stare meble za 35 do- 
larów. Wynajęcie niieszkania u- 
załezniłi od kupna mebli. 

Lebeweldowie bronili się, że 
porobili wkłady w odresłaurowa- 
nie mieszkania kosztem 60 dola- 
rów. Nie mogli jednak lego udo- 
wodnić. Zokowiazali się zwrócić 
p. Rózi Pels 60 dolarów, wobec 
czego sędzia wydał wyrok nwal- 
nia jący. 

Bronił dr. Szymon Weiss, posz- 


Tana 


| kodowanych zastępował dr. He'l- 
| pon. 
| Druga rozprawa toczyła się prze 
| ciw Samuelowi i Blimie Altender- 
, fom. Allendorf ż zawodu jubiler. 
|. wybudował w 1925 w realności swo 
! jej przy ul. Szpitalnej sutereny, w 
| Miórych wynajął pokoik niejakiej 
| G. Eimerlć, od której on i żona po- 
| bral: 75 dolarów w gotówce i we- 
| ksle na 30 dolarów. Pozatem po- 
hierali od p. Eimerle czynsz mie- 
sięczny wedle osiemnastu koron 
przedwojennych. Z powodu dł- 
giego upływu czasu nastąpiło w tej 
sprawie przedawnienie. Niemniej 
obie strony pogodziły się. Alten- 
dorfowie  darowali p. Kimerle 
czynóż do 1. sierpnia br., ponadto 
wypłacili jej w gotówce 300 zł. 
Sędzia wydal wyrok uwalniający. 
Bronił oskarżonych dr. Janusz 
Weiss, strohę poszkodowaną zastę- 
powa? dr. Heilpern. 


szolerpra orbwiązużące przepisy, a w razie 
nzeposhuszeństwa nałożyć grzywny. 

Maciejewski nie Maciejowski, Na ży- 
czenie licznych członków powszechnia po 
ważanej rodziny Maciejowskich stwier- 
dzamy, że kat Rzeczypospołitej, o które- 
go przybyciu do Lwowa donieśliśmy 
wczoraj, nosi naźwisko Maciejewski, któ- 
re nb. jest tylko psetdonimem przezeń 
przybranym. 

(?) Właściciel sklepu złodziejem. Od: 
dano do aresztów 19. bm. Zygmunta Hol- 
wicza, lat 35, właściciela sklepu spożyw- 
czego (ul. Nencklego H) za kradzież więk 
szej ilośc cukra na szkolę firmy Maks 
SIachel. 

(2?) Łoś w areszcie. Oddano do aresz- 
tów 19. bm. poszukiwanego od dawna Ja. 
na Łosia, lat 66 (ul. Zofji 6.) za kradzież 
garderoby datnskiej wartości 180 zł. na 
szkodę Marji Tyczuk (ul. Śmocza 2.. 

() Nieznani sprawey dobrali się za 
pomota podrobidnego klucza do mieszka- 
nia Gilli Seif (Łyczakowska 22. | skradli 
z niezuimkniętej szafy 800 zl., 69 dolarów 
i jeden weksel na 1800 zł. 


| (?) Awanturnicza trójka. Wczoraj od- 

dano do aresztów policyjnych Jana Wa- 
szkiewicza, inwalidę, zamieszkałego w 
Kicparowie, St. Górniaka (ul. Serbska 2.) 
| nieznonego nazwiska koryntjanke za 
wywołanie awantur na ulicy. Dobrana ta 
trójka pobiła dotkliwie Br. Hibnera (ul. 
Kulparkowska 2.). 


Z krnin. 


+ - 


Stacja w Białej. Dyrckcja kolti we 
! Lwowie donosi: Z dniem 1. września 1928 
|, obsadza się stację Blała leżącą na linji 
| Lwów-Podhajce agentem. Zakres czynno- 
| ści ekspedycyjnych wymienionej stacji 
pozostaje nìezmieniony. Dla prywatnego 
ruchu telegraficznego będzie ta stacja 
zamknięta. 
©. dr. Mieczysław Smolarski, wyższy 
Urzędnik blura ś$ejmowego i żnany po- 
wieśćiopisarz wyjechał na  zaprosżenie 
poselstwa czechosłowachiego na kilku- 
tygodniowy objazd po Gzechosłowacji 
| Wrażenia ze swojej podsóży zamierza p. 
Smolarski ogłosić w specjalnej książce. 


W Zaleszczykach odbędzie się 29. bm. 
poświęcenie kapliczki im. Jana Kaspro- 
wicza, a zarazem nastąpi odsłonięcie pa- 
miątkowej tablicy wmurowanej w domu, 
w którym wielki poeta mieszkał w r. 1699 
i tu napisał hymn „Święty Boże“. 

Ep 

Do wydzierżawienia ubikacje 
Małego we Lwowie, Gródecka 2 B. 
do 25. lipca br. przyjmuje Zarząd 
Katolickiego; Gródecka, 2 B. 

ZWALCZAJCIE DOKUCZLIWĄ PLAGE 
ROBACTWA. 

Z nastaniem lata pojawiają się niezli- 
czone chinery przeróżnego robactwa i owa- 
dów. Ałakują one wszystko: nas samych, 
maszą odzież, nasze pożywienie, urządzu- 
mia nasze, sen nasz nawet i spokój — przy” 
mosząc nam z sobą miljony i miljardy za- 
rdrzków różnych chorób zakaźnych. Można 
śmiało twierdzić, iż większość chorób in- 
fckcyjnych o objawiieh opilemicznych za- 
nuleczonych i rozniesiohych zostało przez 
gryzonie (szczury i myszy) i robactwo, 

Szkody i straty. jakie sląd dla nas ply- 
mą, nie dają sic wprosl. przeliczyć. A jeżeł: 
dodamy leszeże, że przypada to na okres, 
kiedy organizm ludzxi jegł najmniej odpor- 
nym ùa zapadnięca chorobowe, możemy 
sobie stworzyć obraz zniszczenia nam. gro- 
żacego, gdyby, naturalnie, mie różne środki 
zapobiegawcze. da dyspozycji nasze, w tym 
wymadku będące, 

Jakkolwiek więc potrzeby poważnej wal. 
ki z plagy robaciw dowodzić nie (rzeba, to 
pozwodlnty sobie wszakże zaznaczyć, że u 
mas za czeste bazalelizowańe są skulk: — 
że wżyiu wyrażenia — współżycia z ro- 
bactwam kuchennenu ozy z zwyczajną ni- 
s4ą muchą i calą tzeredy inhegu robactwa. 
Osiada to nu wsżelkich hrudach i palli- 
nach, « bezpośtednio potom na pożywieniu 
dlo nas prześnaczonem, a my poprzestajc- 


Toatrn 
Oferty 
Domu 
5778-3 


my ha den, że szkarudzbwo io odpę- 
sTzótuy. 

Środsów do iępienia rolnictwa jest 
wiele i wybór w powodzi tych srodków 


iert dle konsumenta Naprawdę bardzó trad: 
ny. Jędnu jest pewne: każdy konsumeut 
ŻYCZ y środka dobrego, niezawodnego, 
U nas rozpowszechniły się środki płynne L 


proszkowe. Srodki plyane posiadaja inoże 
własności ni ace rolachvo, zwłaszcza 
o delrkatmejszej budę iganszmu  (nau- 


przykład więcej mtehy, a mniej roboeltwo 
Jarehónmno i pluskwy), ale maig też wielki 
bardzo wadę: jako pochodzące ód nany 2 
afacznie od mej Messze więżur wlasciwy) 
są lalwó zapalac, Stosuje środki płynne, 
jestrómy narażeni, na hiebezpiecnetstwo p0- 
zaru. Bardzu wichezyiseznio iesi slnsować 
Grocdki płynie w kuchniach, a wszak te naj- 
bardziej ZAaalłakowane są przez robactwo. 
Pohadło, na hiebezpieczeństwo lo zwraca- 
my szezęgólną uwaze  wyjeżdzającym na 
wypoczynek lethi na wieś. Budowle wiej- 
zish komstrukeje ogrzewalne dają. w 
tym kierunku valkiton uzasadmonc obawy. 

Pozasłają więc środki proszkowe. Te 
dzielą się nn trujące, a więc szkodliwe 
równiaż dha ludzi 1 zwierząt domowych i na 
zupelnie nieszkodliwe. Zaznaczyć tutaj 
wypada, że środki o włtsnościach truia- 
cych są przytem znacznie mniej skulece 
ne, do czego przyczynia się ich specyficze 
ny smak, 

Wszystkie środki wieszkodliwe co do skla- 
du są po części „jednakowe -= a tą tylko TÓż- 
nicą, że gatunek zużytego do nich surow- 
ca może być dobry i lichy i w tëm właśnie 
tkwi tajemnica więkażej ży maniejszej sku- 
tecznaści tych środków. 

Ostatnieni laty wybija się pol wzgl- 
dwim wysokiej jakości, a więc r mesrów - 
nanej skuteczności środek proszkowy pod 
nazwa „MORTIN“, wyrobu wytwórni Kre- 
mera w Łodzi — lej samej wytwórni. do 
której należy zhanę w całym kraju środek 
ma myszy i szezury — KAPS“. Wytwórnia 
ta, chcac ugruntować wyrabom swoim do- 
bra marko, dokłada, znać, wszelkich stærri, 
aby dać konsumentowi to, er jest na 
lepszego Nie też dziwnego, że wyroby jej 
cieszą się coraz większem 1 zasłużonom. 
powodzoniem i że do wyrobów tych można 
mieć ziłpełne zuufamie 


atie 


jan-ka- 


——()e 


Dav nędsy. Naprawdę złotemu i nigdy. 
uiazawódzącemu vereu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzeraleślniku lwowskim, matkg legionisty 
obrońcy Lwowa, klóry zmar! ż odniesio- 
nych rau — snajdującą sią obecnie w obli 
czu śmierci głodowsi. Nieszczęśliwa atā- 
ruszka jedt nadło ciężką kaleką, lak, że 
zupełnie Majdrobniejszej nawet kwoty nia 
jewt w możności zapracować. Datki przyj 
muje Adrm'nistracje dla „Matki obrońcy 
Lirowa s 
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` strach przed „Ki 


GO PISZE ZNAKOMITY AUTOR z SA i 9 SWEJ PODRÓŻY DO AUSTRALJI, 
TKLIWSZYCH SZYKAN CELNYCH I FORMALNYCH. 
DROBIAZGOWY SPIS KOTÓW. — POSPOLITE RUSZENIE Z POWODU PARY WRÓBLI. — A JAPO. 


NIA. 


Paryż, w lipcu. 

(+) Australja —— ten ogromny kraj, 
siumawiący zarazem część świata, jest 
sddawna. przedmiotem apetvtów Japo- 
nä, która daremnie szuka terenów eks- 
panzji dla swej olbrzymie) ludności, 
wprost duszącej się na niewielkim art- 
chipalagu Nippon. 

Rząd australski przecrwdziela ten- 
dencjom  osadniczym Japonji przez 
utrzymywanie tak ścisłego 

zakazu imigracji 

osobników „kolorowych“, jakiego nie 
stosuje żadne inne „pańsiwo, Jak ośire 
są. te metody miedoąpuszczania iudzi Ta- 
rasy niebialej, o tem pisze powieścio- 
pisarz francuski Piotr Benoit, uulor 
„Atlantydy“, w niedawno wydanych 
pamiętnikach p. t. „Moja podróż na- 
okolo świata". 

Benoit zwiedzał wiele krajów, lecz, 
jak twierdzi, w żadnym nie napotkał 
na tak drobiazgowe i dokuczliwe me- 
tody badania podróżnych, co w Austra- 
Ii. Qazywiście, badanie odbywa się 
na statku w porcie, przed wyjpuszcze- 
niem podróżnych na tąd. 

„Specjalna komisja — pisze Be- 
noit -— bada każdemu cebułki włosów 
na głowie, czy nie ma tam panchów, 
nasądę paznokci, czy niema świerzbu. 
same paznokcie, po których barwie po- 
znaje sę 

czystość rasy białek 


(pochodzenie od paara | zdra- 


dza się nawet w dalszam pokolerwu. spe 


cyliaznem yacrwienie ; 
wroszcie — oczy, dle przekonania < 
czy przybysz nie jest chory na kiłę. 

„Gdy lekarze już wydal: orzeczenie 
pomyślne, z odwagą zbliżają się celni- 
cy. Podehodza ku ram w rzgġuel 
nionych, z grożnemm wejtzeniem, Brak 
im tylko pistoletów w zębach i toporów, 
by wyglądał, jak xorsarze, najeżdża- 
jący na okręt kupiecki, Niema kącika, 
kłóregoby nie przetrząsnęi. Nałują i 
opieczętowują wszelkie artykuły po- 
chodzenia obcego. Od tej pory będzie 
nam wolno palić tylko tytoń australski 
i pić wyłącznie amstralskie wino. Ale 
pamowie celnicy każą sobie nadto na 
osobnym (formularzu sporządzić du- 
kiadny 


zab 


spis kotów, 
znajdujących się na statku, z podaniem 
szczegółowego rysopisu i rodowodu. 
Gdyby któremu z tych  zarejestrowa- 
nych zwiorzątek udeło się wyjść na 
ląd, okręt musiałby zapłacić wysoką 
karę, gdyż Austraija jew! zamknięta 
dla wwozn wszelkiego rodzaju zwie- 
rząt, Zdarzyło się niedawno, że na pe- 
wnym statiku, europejskim przybyła 

para wróbli, 
kiore nie czekając na formalności cel- 
ne, wyfrunęły na ląd. Na wieść a 
tem, na wybrzeżu ogłoszono istny stan 
oblężenia. W wyniku urządzenego wiel 
kiego pałewamia, ubito jedno z tych 
nieszczęsnych stwonzeń, Drugie cca- 
lało, iecz obawa rozmnażenią się wwó- 
blego rodu znibła. 

Gelmicy, dokonawszy swej żmudnej 
pracy, zasiedli spokojnie do stołów i 
kazali sobie podać „dobrze zapracowa- 
ne“ śniadanie francuskie, przyczem 
starali się zniweczyć jak największą 
ilość „zakazanego“ wina i iwnych 
równięż zakazanych produktów. 

Trzeba dodać, że konfederaci au- 
strąlijska (Commonwealth) sklada się 
z ziedmiu stanów i że na gramicy kag- 


| 
| 


„GAZETA PORANNA" 


NJA CZEKA CIERPLIWIE. 
dego z nich powtarzają się te same dro- 


biazgowe szykany. Jak wspomnieliśmy, | 
nicułność kieruje się przeciw 


glówna 
tym cudzoziemcem, którzy są w lakim- 
kolwiek stopniu 
podejrzani o „kolorowość”, 

tj. o przymieszkę knwi indyjskiej, mu- 
rzyńskiej, chińskie, etc. Doszło da te 
go, że jadących w I klasie statku 
irancuskiego kilka pań syryjskich z 
najlepszego towarzystwa zmuszono 
zejść pod pokład, dz kasy UI, między 
brudnych kulisów chińskich,  murzy- 
nów i inną mieszanie. 

Takte „rękami i nogami” bratu 
Alustralje przeciw inwaeji obcych ra: 
sądząc, że murem rewizji i szykan cel- 


Że sztuki. 


m dita 


— BKRUPULATNE BADANIE 


22. lipca 1928. 


PAŃSTWO NAJDO- 
ZDROWIA I POSRODZE 


nych od mich gię odigrodzi Zdaje się 


natomiast nie spostrzegać tego faktu, | 


Wa inwazia”. 


że caly wielki kontynent australijski | 
` dobny był do jej dawnego wielbiciela, 


liczy 
zaledwie 6 milionów 
mieszktjców, podczas gdy szczupła 


Japonja ma ich dziesięć razy tyle i cze 
ka tylko ma sposobność, aby rzuciwszy 


na szale calą swą potęgę  malitarną, 
podbić siedm słanów Gommonwezlthu 


i stworzyć z nich wietką kolonię, wów- 
czas dzisiejsi panowie kraju sami ze” 


szliby do roji  „katowowych  przyblę- 
dów” i doznaliby na własnej skórze 
realizaci przysłowia „Fortuna kołem 


się toczy., 


Sukces Iwowskego malarza w Paryża 


KRYTYKA WYRAŻA SIĘ O NIM NIEZWYKLE POCHLEBNIE. 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej“). 


Paryż, w ifpcu 
Pokaz sztuki polskiej zagranicą jest 
najlepzą propagandą za Polską, pod- 

nosi jej prestige, welawia jej imię: 
"fo leż: notować wypada  wszalkie 
występy naszych artystów za granica, 
Zwaga ZA, 
sekcesem. Takim 
młody malarz ze luwowa 


artysta, jest im. i 


Maksynailjaw 


Fenerring, którego płótna wystawione 
zostały w Paryżu, w kaki saii 
rach. ltak w XIV Kxposition corel 
des gobolins et des beaux-arls, pozi- 
stającej pod. protukiarateon nawyki- 


[i j slości Paryża, m, 
a Painleve i Ferdynanda Bu 
WT sześć płócien: „W 


„Bite, „Młoda dziewczyna”, 
bijotekarz”, „„Malżeńsiwo”, | 
wiapni; salon „Paris moderne“ poz; - 
ial jego „Teaw mar'onetekć i wielką 
akwarele „Szwaczki”, 

Na wystawie „Socieie des Amfs dŁ= 
Arts de Seine et Oise“ wiszą dwa płółna 
„Matka“ 1. „Kempozycja” 

Gulerm naroduwa Societe Natio- 
nale des Beanx-Arts, wajwioksza i nuj- 
starsza galera, (w klórej figrują 
nażw Hbitraiejsi malarze francuscy, 
przyjęta plólno „W podwórzu“; wy- 
stawił je p. Ifeuerring pod mpseudoni- 
mem „Emefowicz”, stworzonym Z po- 
cząlkowych titer mienia i nazwiska. 

Prasa francuski bardzo przychyl- 
nie oceniła wystawione obrazy, 


„W ker 


gdy sa uwieńczone pelnym j 


„Le petii Parisien“ w nr. 18678 
poświęca. obszerniejszą wzmiankę, któ- 


rą kończy głowami: „M. Feuerrivg se 
sert do sa palette en virtuose", zn. źe 


maluje w sposób mistrzowski. 
„La Grific Artistique" w supenła- 
tywach wyraża się o „Teatrze marjon- 


lek i o „Szwaczkach”. 

Występ naszego artysty w Galerii 
Narodowej: ocenia znamy śbrytyck Thie- 
banit Sisson w „le Temps" m. NY 


sposób. następujący 


(Feuerring) dow niw 


zlowiew 


zi ki malarski 

aduk > dkóć cle une magnilique nature de 

pcimiro> Wystawione płótno odznacza 

i nadzwyczajną inlenpretacjąa oraz 
zadka wrażliwością cka („mais, qui 

i dume matiore superbe et d'une vere 
onsibilite doei). 

To nad wyraz życzliwe glosy mis- 
todajkych - krytyków madsekwanńskiej 
stolicy nłrwalają zozycję młodego pol- 
skiego artysty w  metronpolji świa- 
ta i będą bodźcem, dò dąlszej pra- 
cy i dalszych sukcesów, torując zara- 
zam. dragy pol ` hree zagranicą. 

Ostuulnio wystawia M. Feuerring 
w Versalis 5 artistique de 
Bretagne i w Musee a Rennes. Uważa- 
my «m właściwe Uzytelników „Gazety 
Poramnej* zupoznać z sukcesem lwow- 
skiego arięgiy w Paryżu. 


pl 


OSIE 


+ Wybicki. 


Wamo zm:ego_£l-tarZoczonega 


ratuje ukocharą od Śmierci. 
DZIWNY WYPADEK Z DZIEDZINY TELEPATJI. 
(Do ryciny na Stronie 1-Szej). 


Wiedeń, w lipcu. 

Mloda. Wiedenka, pani Mizzi Flaum 
wracała pociągiem po kilkudniowym 
pobycie u swych rodziców. W prze- 
dziale była sama jedna, co ją nawet 
bardzo cieszyło, mogła bowiem bez 
przeszkody przespać się w przedziale, 
Zasłomła abażurem lampę i ułożyła 
się na kanapce. Kiedy poczęła już za- 
padać w sen, zdawało się jej, że jakiś 
znajomy mężczyzna machyla sie nad 
nią i wpatruje sig w jej oczy. Przesira 


szona chciała się zerwać, ale jakaś 
wyższa siła 

przykuła ją du kanapki. leżała więc 
bez ruchu, mężczyzna zaś nachylał się 
ku niej coraz bardziej, wreszcie przy- 
tknął usta swe do jej ucha i szepnął w 
tonie rozkazującym: „Wstań i wy- 
siądź na najbliższej słacji!“. 

Ostatnim wysiłkiem woli zerwała 
słę ż kanapki, odsłoniła abażur od lam- 
py i ku swojemu zdumieniu zauważy: 
la, ża a 


| kobieta ze strechu poczęła płakać, 


, nią, zaprosi! ją do pokoju 


Nr. 8567 


"NERZY; POP OWY OCT | ER 
Gncesz mieć bezpłatnie | 


| WILLE NA WŁASNOŚĆ? 


wytnij kupin um eszezony na stronicy 2 


Kozkursu le nieg „Gazely Poranne,“ 


przedział jest pusty. 
ieraz dopiero zaczęła-sobie zdawać 
sprawę z przeżytego wypadku. Przy- 
pomniała sobie, że ów mężeżyzna p^- 


którego od paru lat straciła z oczu, gdyż 
wywędrewał do Australii. Dziwiuc sie 
sama sobie, nusłuchała rozkazu i wy- 


siadła ma najbliższej stacyjce. Tam 
chciała nadać depeszę do męża, że 


przyjedzie dopiero  nuslęprnym pocią - 
gem. Urzędnik kolojowy ZY 
że. AP można nadać tylko w mie 
ddaloncm o 5 kil. od stach, prz 

a zazlaczył, ży w mocy jast = diz. 
wiecznie udawać się de miasta ze wzglę 
dru na narady bandytów. Zrozpaczóna 
"dak 
że urzędnik kolejowy zlilował się nad 
i przyrzekł 
zatelegrafować z kolejowego urzędu do 
męża. 

Właśnie w tej chwili zadzwonił te- 
lełon. Przyniósł on straszną wiado- 
mość. Oto pociąg, którym jechała pani 
Flaum, wpadł na pociąg towarowy, Ka- 
łastrofa pochłonęła cały szereg ofiar, 
Tak więc cudem tylko uratówała się 
od niechybnej śmierci. Będąc już u sic- 
bie w domu, zaczęła dopytywać się o 
swego tajemniczego zbawcę. Qka- 
zalo się przytem, że jej dawny wielbi- 
ciel zmarł w Australji przed dwome2 
taty. 


ene 
Kocik rodiown, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Sobota, 21. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 12.060 Koncert z piy: 
gramofonowych. 2015 Koncert popularny 
Crsiestry Filharmonii warszawssie; Prans- 
misja z Dolny Szwajcarskiej. Wykor. awcy 
(e a pod dyr. Tad Mazurkiewi „ils 
Jen, eż 4 Transmisja muzyki tanecznej - 
restauracji „Oaza 


Poznań (344) 20.15 Transmisja z War- 
szawy. 22.40 Muzyka taneczna z" wimami 
„Carton“. 24.00 -2.00 I8-ty koncert, nocny 
fiumy „Philips“ w wykonaniu zespołu or- 
kiestrowego arte skrzypka p- Franciszka 
Sykory, ; $ 

Kraków (566) Katowice (422) 
(135) 20,15 Transawisja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.30 Wesoły program 
na zakończenie tygodnia. 

Londyn (361) 33,35 Radjoorkiestra i Zy- 
zanna Bertin (sopran). 24:35 Muzyka: ta- 
neczna z hotelu. Savoy. 

Lipsk (366) 20.15 Koncert Rudolfa De- 
lingera. Z wlasnej muzyki operetkowcj. 
21.15 Kabaret. 

Stuttgari (37 
kameralnej. 

Lengenberp (465) 15.00 Podwieczorek 
muzyczny. Koncert kameralny, 20.15 Wo- 
sały wieczór. Oo 1.00 Muzyka wieczontia i 
tafice. 

Berlin (484) 20.30 Wesołe zakończenie 
tygodnia. 22.30 Muzyka taneczna. 

Daventry (491) 19.45 Muzyka lekka, 
25.30 Muzyka taneczna, i 
Wiedeń (517) 18.15 Akademia muzycze- 

19416 „Die Landstreicher“ operetka 


Wilno 


9) 2045 Wieczór muzyki 


na. 


. Ziehrera. Nastepnie muzyka tancezná. 


Niedziela, 22. lipca 1928. 
Warszawa (1111) 17.00 Koncert popular- 
my Orkiestry Dilharmonji Warsz. 20.15 

Koncert popularny Orkiestry. Filhannonji 
Warsz. organizowany wespół z Polskiem 
Radjo (transmisja z Doliny Szwajcarskiej), 
22.30) Muzyka taneczna z restaurach „O- 
aza“. Kraków (566) 20.30 koncert wieczor- 
ny. Wykonawcy: pp. 5t. Schwarzenberg- 
Czerny (skrzy), R. Freundlichowa (fort.), 
Roman Wraga, art. opery warsz. (śpiew), 
K. Potecki (aukomp.). 22.30 Muzyka tamiecz- 
na, Poznań (344) 17.00 Transm. z Warsża” 


wy. 20.15 Wieczór muzyki lekkiej. 28.40 
Muzyka taneczna. Katowice (442. Wilno 


(485). 20.15 Transm. z Warszawy- 
Wrocław (322) 20.30 Program sklada- 

ny. Radzoorkiestra, piosenki, saksofon itp. 

Praga (348) 19.00 Muzyka : oporetkowa, 


20.00 Wieczór popularmy. bLeadyn n „| 
18.00 Koncert na dwóch fortepianach. 22.05 
Koncert muzyki Hałsta. Orkiestra wojsko- 
wia pol dyr. kompozytora. Btuttgazt (379) 
20.00 Program koncartowy p. t- „Myśliwi 
x zwierzyna '. Tuluza (891) 20.30 Kastąmie- 


Ar. 


iv 21.00 Fragmenty z opery Debussy'ego- 


«Peleas ct Pellisande . 
20.00 „Ragłeibinder”, 
Berlin (484) 
kiestty Tonkaunstler. 22.30 Muzyka tamecz- 
na. Wiadań (217) 11.00 Koncert symfani- 
emy. Kompozycje Beethovena. 19.00. Mu- 
zyka kamsralma. 20.45 „Der grosse Name“ 
Leona i Felda, muzyka Stolzu 
— D —- 


Losowane książeczek 
P. K. 0. 


Lwów, 31.. pea. 
Przedwezoraj odbyło sie w P. K: O. 
losawamie. książeczek na promiuwane 
oszczędnościowe. Wylosdwano 
uagkępujące numery (60 ksgiążoczek). 


Hamburg (334) 
operetka  Lehara. 


"R par 
AWIKLKAKLV * 


15535, 26.577, 13 808, 28,977 
40.352, 19.388, 5.145, 28.962, 21.870, 
18.374, 26.427, 321, 21.711, 20.820, 
84.736, 378, 38.890, 33.701, 39, 803, 
15.665, 31.748, 24,402 , 1.068, 2272 
28. 634, 21 844, 21.867, 9.145, 12.200, 
34.487, 36211, 28,888, 5.446, 4205, 
38.816, 29.128, 21,898, zał 24011, 
11.871, 32.402, 31 380, 32.06 0, 18.784, 
35.056, 15.307, 7.498, 3.017, 36.744, 
23.748, 28.617, ba * 1.229, 32.684, 
24.948. 

Właściciele wylosuiyamych . książa- 
czek olwzymują bezzwłocznie po zł. 


1000 bez względu na tlaść dokonanych 


uprzednio  7-złotowych wpłat nii- 
sięcznych. 
GIEŁDY. 
- GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 20. lipca. 


Na giełdzie tylko egzekutywna sprze- 
dJaż otrąb żytnich. 

Owięs poszukiwany przy cenia nic- 
zmienłonej, natumiast Ayto znaczhte ypa- 
dło w cenie. 

Pozutem sytuacją bez zmiany. 

Tendencja naogół zniżkowa, 
bienie mdłe, 

WE kraj. dworska gg 1927 740— 
. U4450—53,50, Pszeńica kraj. zbio- 


usposo- 


400 g 


ró * cx 1037 730-749 gr. GB.00—21:00, 
Żyto małopolskie ex 1027 690 gr. 


820 zd 50, Jęczmień małopolski brow, 
670 gr. 43.60-46.50, Jęcznień małopol 
przemiałowy G10 gr. 43.50—44.50, Jez, 
imicń — małopol. pastowny 600-610 gr, 
35.25-30.20, Owies małopolski èx 1927 
450 gr. (4;50—40,50, Kukurudza ramuri- 
ska 44.00——44,50, Ziemniaki ptzewęyłowa 
00.00---00.00. Fusola biata 65.50---70,00, 
Fasola kolorowa 48.00—-66.00, Pasola kra 
sa 60.00-65.00, Groch %  vlętoria 63.00 
—68.00, Groch polny 62 0052,00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszynku puetowna w zlar. 
nie 00 09-00, 00, Wyka 14.00—35.00, Sia- 
no slodkie kraje prasowane 14.60-15.00, 
słoma wraspwaha 600—0496, Hrozba 
44.00: —-46,00, Len 71.25-78.06, Lubin nie. 
hieski  14,40---22.50. zepak ozimy ex 
1927 74.00-13.00, Mąka pkźauna 40 Pioc. 
89.00--80,00, Maka pszenna 50 proc. 80.00 
—81.00, Mąka żytnia 66 pra. 04.00—-70. 00, 
Grysid kukurudziany 67,00-—70.00, Mąka 
kukurudsiana 40.00—-51.00, Otręby żytnie 
netto bès wófka 46.60-27.00, Otręby 
pszemie petto bez worku 21.60-—25.50. Ba. | 
sza hreóżańa 40 proc. calówsk 50 pioa. 
połówek 84,90--46.00, Kasza jagi. 80.00-—- 
82.00. Kasna jęczmienia 66.00—68.00, Po- 
cak 64,00-—00.0p, Proso krajowe 47.00— 
49.00, Makuqchy Iniane 49.00-—-50.00, Ko- 
nigzyna cza w. krajowa paturalną 220. 00 
—250.00, Mak nieb. 11600-—1125,00, Mak 
siwy 9200-10400, Worki jitowe wyr. 


Stradořn, Warte 1.55—1 „60,  Gzęsłochg+ 
wianką 78 ky. pa sztukę 1.65—1140, Wo. 
ki używane dobre za salykę 1.25 —-1.30. 


GIEŁDA WARSTAWSRA, 
Watsława, 20. lipca. (Tel G. P.) Bank 
Dyskoniowy 136, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 179,50, Bank Przem. Iw. 110, 
Bank Zachodni 34, Spiess 161 Warsz. 
Tow. cukr, 64.50, Nobel 82.75, Lilpap 37, 
Mgürgejów 42, Starachowice 64.50, Za- 
|kraj 26.75, Haberbusch 368%, Klucze 
10. 
Warszawa, 20. lipca. (Toh Gie b - 
proa. „pożyczka dolarowa galrowi 
88.50, 6 pioc. pożyczka końwetsęjna* 


230.30 Koncert ogrodowy or- 


a a i 


| 


„GAZETA PORANNA” 


z Čau 32. lipca 1928 


i Wystawa teatralna w Barcelonie. 


BĘDZIE NA NIEJ REPREZEN TOWANY RÓWNIEŻ I LWÓW. 


Lwów, w lipen. 

„Słówarzyszenie Framcuskie  Tkg- 
pansi i Wymiany Arvyetycznej'. pezo- 
stające pod patronatem francuskiego 
Ministerstwa Spraw  Zagran. i Mimięt. 
Sztuk Pięknych, zwrócio ©ę do p, Lu- 
wika Czarnowskiego, 
tru Małogo, m waproszeniem do wzięcia 
udziału w Międzynarodowej wystawie 
teatralnej, który mu vio odbyć w Banee- 


lonio we wsześnią br Dyrcetor Czar- 
nowski ma zamiar przyląć lę Za- 
szczytną propozycjo i posłać na Wy- 


slawe sakice oraz lologualje sztuk wy- 
stawionytch w teatrze Małym, a które 
zo względu na swój koloryt narodowy, 
mogłyby zainteresować zagranicę. 
Wybór jogo padł na „Fimeyka w zalo- 


dyrektora Tea- | 


| 
| 


| stawą teatralną w  Barcelmie, 


łach" Zabłockiego, „Poliłykę i miłość" 


Raczkowsziago, „Wściekiieę” Wikio- 
wieza i „Noc świętomńską”, boike dla 


dzieci Raotra. 

Jako do swego długalelnicgo kore- 
spondenta ,Stowawyszenje dl Eks- 
pansji Artystycznej" eneróciľo się do 
p. Gzaraowekiago o jufomnaojo i weka- 
zówiki, dotyczące Innych placówek er- 
tystycznych miasta Iwawa, kiore pra- 
gnątłyby wziąć mdział w wysłąwie 
barcelońskiej. P. Gzarnoweki zamierza 
zwrócić się do p. Dyr. Trzcińskiego o- 
mz do czynników mżajskich w oglu za- 
interesowania teatrów miejskich wy- 
która 
niewatpliwie odegra więlką rolę w 
zbliżeniu artystyczne narodów, 


JAK powstaje 


„OSlaln! Krzyk mody 


POMYSŁ PIĘKNEJ AMERYKANKI WYWOŁAŁ OGÓLNE UZNANIE. 


Paryk, w lipcu. 

(e) Podczas garden-*party w letniej 
ruzydencji ksiecia Bourdon, podziwiana 
wspaniały toaletę miss Glairaing War- 
ger Bvla to powiowna sukienką: z bia- 
lègo, błyszczycago jedwabiu, malowana 
naturalnym sokiem poniomkowym. 

Go za śmiały pomygł! Go za żywość 
barw! Panie z zazdrością piayglądały 
się sukni miss Qłairaine. Na taki zbys 
tok pozwolić może tylko bogata 
Amerykanka! 

Miss Olairaius (jedna z najpiątmiej- 
szych kobiet, jak głosi wieść) przyżld. 
la, żę suknia jest dziełotn mistrza z Rua 
dala Paix. Ale deseń i barwa szlaku jemi 
jej pomysłu. 


SCHYLO 


| 


Nasyciwszy się pochwalami, opo 
wiądziała ze śmiechem dzieje swojej 


toalety. 
W drodzs zepsuł się jej samochód i 


nusiafu gałtzymać sią w oberży. Je- 
dzac nięostrożnie poziwmki, rexzgniołła 


Hedna wa sukni. 


Nie mogę przyjechać w  pópła 
miónaj eóglem poziomkowyta sukni! 
powiedziała sobie — ale mógę przyje- 
ahat w éukni, ozdobioncj plamami bar- 
wy soku poziomkowego. Rozgniotłara 
| klika paiomek w odpowiednich miej. 
T ikot im mtworzyłam „osłatai krzyk 
mwodył”, 


G proc. pażyczka kolejowa 1926 r. 61.90, 
16 proc. pożyczku kołejówa 104, 8 proc. 
listy zast, Banku Gosp, Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Panku Rolnego 01, 8 proc. obh 
Banku Gosp. Kraj, (PR Funty ang, 49.21 
i pół, Holandja 356.00, Londyn 43.46, N. 
Jork 8.88, Paryż 34.84, Praga 26.36, Szwaj 
carja 171.09. Wiedeń 125.37 i pół, "Wle- 
chy 16.60. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 20, lipca. (Tel. 6. P) Paryż 
20.83 i pół, Londyn 25.25 i pół, N. Jork 


5.10.85, Bolgjn 72.35, Włochy 27.21, Hi- 
arp jit 85.00, Holandja 209.05, Berlin ; 
1334,06, W ledon 73.20 1 pół, Sztokholm 


139.10, Osła 138.80, Ropgnhaga 138.90, 

Sofja 8756, Praga 16,86, Warszawa 58,40, 
Budapeszt 90.63, Binłogród 913 i gy 
czwurte, Airhy (75, Konstantynopol 280, 
Bukareszt 3.17, Helsihgtars 13.08, Buohos 
Aires 210 1 Gwderć. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedęń, 20, lipca. (Tel. ©. P) Ansker- 
dam 284,91, Belgrad 12.44 i ćwieró, Retlin 
168.86, Bruksela 98.60. Budapeszt 134.36, 
Bukaroszt 431 i pół, Kopenhaga 139,36, 
Londyn 3442 i trzy czwarte, Madryt 
117.10, Medjolan «7.09, N. Jork 707.76, 
Oslo 189.15, Paryż 27,71, Praga 20.06 i 
trzy czwurte, Sofja 5.00.68, Sztokhólm 
183.50, Warszawa 79.61, Zurych 146,45, 
Amorykańskie 704.80, Niemieckie 168,60, 
łoskie 37.27, Czeskie 20.95 i Lezy kewnt+ 
te, Wę ęgierskim 123.16, Szwajcarskie (86.30 
Angielskie 34387, Routa majowa 0.646, 
Renta lutowa D.G41, Bankverein 26.20, Bô 
denkredit 112.80, Kreditanstalt 58, Kom: 
as 0.87, Landetbatk 31.90, Merkury 
oa 7o, Kolej północna 1013, Diamik S 
75, Austr. kol państw. 25 i trzy czwarte, 
Goleszów 143, Drowaty 131, Alpiny (TIA, 
Krupp 10 i pół Poldi lutte 148 i lzy 
czwarte, Rima 129 i ćwierć Skóda 243 
i trzy czwarte, Siersza 10, "Sllesją 0.17, 
Zieleniewski 105, Fanto 10.70, Karpaty 
27 1 pół Gutieja 67. 


GIEŁDA Pt ch 
Paryż, 20. lipca. (Tel. G. P) Londyn 
124,28, N, Jork 25t, <a 435,75, Hisz- 
pan ja 421.75, Włochy 133.80, Szwajcarja 
491.75 Danja 688, FHolandja 1028, Nor- 


wopja 682. KU, Szwecja 683.75, Fraga 75.70 
Rumunja 15.60, Niemcy 609, Wiedeń 358. 


GIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn 
186,41, Holandia 12.08,87, Francja 124.360, 
Bolgja 34.912, Włochy 0783, Niemcy 
20,375, Suwajcarja AB. 256, Hiszpania 
20.39, Danja 18.188, Szwenją 18,162, Wor- 
wegja 18.90, Helsingfors 193.41, Praga 
164,12, Wiedeń 34.50, Warszawa 43.87, 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 20. lipca. 

Teqdancję spokojna. Mursa utrzyma- 
uc. Obrót średni, 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.857.00— 
8.88, dólaty kunad. 8.31.50—-9.84.00, 
korony cącakie 0.26.66—0.27,00,  szytingi 
ausit  1.25,60—-1.26.06, leju  0.05.56--. 
006,00, tranki farncusk. 0.35.00--0:36,25, 
Tranid sywajcarskie 1.71,50—-1.74,60, fun- 
ty szterlingi 45.40.00---43:60.00, czerwień- 
co sow, za jedan 25.00---26,50. 

ZLOTO: 20 koron 46.50.00—36,50.00, 
ty frdńków 34,50.00-—34.80.00, 20 marek 
niem. 43.40.00-—4279.60, 10 rubli ród. 
47,00->47,50. 

SREBRO: Kor. austr. 0.68,5/)---0.60.00, 
6 kor, austr. 8.50.00—5,60.00, flor, austr. 
1.76-1.80, ruble rósyjakie 2.00—3,00, 
koniefki za rubel 1.45-—1.50. 


OGLOSZENIA, 


ZGUBIONO, ZNALKGZIONO, 


10 gtosvv va WwYrAz. 


ZANALAZCA  zagińioncj koląścozki | stąnu 
służby ofieórskioj tr. 1150 ppor, Tade- 
ussa Kosińskiego otrzyma za oddanie tej: 
że wybokie wynagrodzenie przy ul. 29. 
Listopada 108. 6058 


ami 


WOLNE POSADY. —— 
10 równy ŻA wyra. 


STAREZYCE chłopców do praktyki = 
nicżnój pżyjmę zaraz. Wiśntówieckich 3 
6064 


R PO 0 R > PR2LLLLL 0 


20. lipóa. (fol. G. P) N. Jork | 


Str, 11 


| CZELADNIKA do robót mechanicznych 
£ O eezaje zaraz. Wisniowieckich 8. 6065 


ZABEZPIECZONA PRZYSZŁOŚĆ. Osoba 
% lepszych sier, w średnim wieku, wolna 
i wijezależna, wykształcona i energiczna, 
władająca bieglo językiem francuskim, o- 
łrzyma stałą posadę na bardzo dobrych 
watunkach. Zgloszonia z podaniem po- 
sjadamych kwalifikacyj (ukończonych 
stugdjów, złożonych egzaminów), prze 
Iiogijem dotychczasowego życia i ewen- 
tuaimych  releteńcyj złożyć z podaniem 
swego dokładnego adresu najpóźniej do 
25. bm. pot „Zabezpieczona przyszłość” w 
Administracji pisma. — Zgłoszenia mie- 
uwzgłędnione lub zlożone po 26. hm. po- 
zostaną bez odpowiedzi. 6014-2 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za WYTAK: 
zaprzysiężo- 


EUCHALTEN-BILANSTSTA, 
ny znawen sadowy dla księgowości To- 
«*arzyslw akcyjnych, przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, ubezpiecze 
wielni kredytowych i han- 
inie zaraz odpowiednią po 


niowych, s 
dlowyth przy 
Spóldzielnia mieszka- 


sada, Zaloszenia: 


niowa, Sapichy SŻ 

DIGLA  unaszynistiwi polsko-niemiecka 
przyjmie posade najchetniej w b. dobrze 
prosperujacej kancelarii adwokackiej. 
Kramerówna, Ruśzewicza 6. IL p. 6059 


BIURO NIEMOZTNOWSKIEJ, "m plu 
Akadomicki 3, Telefon 19—61 poleci 
Viancuskę, Niemke wiedeńkę, pielęgnia:- 
kt, troblanki, wkzelldie sily nauczyciel- 
skie, nanczyctełkę wykszlalcóną, muzy- 
ku, frageuskie 1 niotnieckie,  zurządczy- 
mio, gospodynie, kluczbice, gardetobiuno, 
ktuchatży, ogrodników, ekonomów, lesni- 


tzych, szoterów, personal reslauracyjdy, 
biurablistów. 


6061.-3 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy xa wyraz, 


LOKAL z 10--13 obszernych pokoi na par- 
terzo, ewentuginio lacznie z I p. w oke- 
licy dworca, plównego lub śródmieścia na 
biuro i skład poszukiwany. tow. „Rush“ 
Zielona 6. 5202-3 


j KUPNO I SPRZEDAĆ. 
12 grospy za wyraz. 


„KRYNIDA”. Kupno-sprzedaż ll, parcel, 
dziaźawa pehajońatów, Wynajem miesz- 
kan, Biuro Noubuuora, haptzeciw m 


6037 - 


ca kolejowego, telefon 55. 
BYPIALNIĘ jasichowa, jadalnię inodha z 
gh części meski gabinet wiagdeński i 
tawhitur klubowy, salony mabońtowe an- 
lycżiie i nowoczesne; dużą szalę z Ni- 
alre, stoliki de kam orzechowe i ma- 
honiowe sprzeda po cenach okazyjnych 
i dogodnych warunkach: Hala AGR 
Akademicka 3, Telefon 30-—54, 060.2 


] RÓZNE DONIESIENIA. 
10 grošsy za wyraz. 


ZELEMIANKA — p. Hrcbenów). Pen- 
sjenat* „Moja” poleca pokoje z wiktem 
wyborówym. Zgłoszenia: Martynowski, 
pensjonat „Moja“, Hrebenów. 


4718-6 

ŚWIETNE opaski biodrowe od LL zl. Mal- 
zorsała”, Botore to HE, M + 5739-|2 
zi. Siatkowe' 85. Oto" 
many „lligiena" sialkowe 85. Skrzyn- 
kowe tapicerowane 50. Widady drucia- 
nè I Mauteraco morska trawa H0. Wio- 
sionne 750. Fabryka ZAKS, Lyczakowska 
D763- S 

NA RATY cj pea NAW 55 zi. Ka- 
atpki rozkladane 55. Foteliki rozkladu- 
ne 4% Fabryka ZAKS, Lyczakowska 132 
obok ostatniego przystanki tramwaju- 
Wero., Brór-h 
FRUSKAWIEC gór sloneczne % ulrzy- 
marü lub bez utrzymania po niskich 
cenach polewa  Fonsionat . Marzenie“ 
Jurkiewiozowcj w Truskaweu 5836-5 


ŁÓŻKO kuchenne 13 


Str. 12 


MORELE „I m a 
30 zł. wysyl: E 
Eksporl «w. 


CZĘKI. 


ZALESZCZYCKHIE majele wysorowe bu 
al ZE 00 SENSE minowe koszyk: 
wysyla frrmeó z 
Zaleszczy ©: 


-| Karb 


4 Kumuenik, pow. buka n.g uniewa i 
mia skradzioną Pa u 
PO 40% A S 
MIÓD deserowy, czysio psZUZCKAY. 
szorzędnej cakeści w hańkach i uł 
ke zł Ia. ZE 23 rs 
ta zalezza zzladriea Kółek rormiezyc: 


GWG- 


Funn kor Ryn zx 31 


RAKI rzeczne, żywe, mogę «lostarcząć w 


każdej ilości. Zarazem poszukuje specja- / 


lstówy do lowienia raków. Bruwiec, Pog- 
hajce. 6050-5 


OSTRZEGAM, 


że puszczone na rynek handlowy nie- 
mieckie row»ry D m nt ni 
ne z rowerami świąłowej sławy marki fran- 
tuskiej „DIAMANT”, które nabyć można 
wyłącznie u znanet firmy: 


są id:nłycz= | 


MALWINA ROSENMAN 


Lwów, Jagiellońska 17 Tel, 17 25. 
Zlecenia z prowincji odwrolnie. 


„OLLA“ 
jedyna istnieją- 
<aniedoścignio. 
gz marka świa- 
twa, udowod* 
niona zupełna 
arancje za 
atdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajlic nig 
tuzo Nr. 133- 
z, $$ —. 


Wydział Powiatowy w Trambowli ogłasza ' 
KONKURS 


na peade sekrelarza Rady powiatowe. 
Sugyeń służbowy zależnie od kwalifikacji 
i umowy. 

Wymagane w myśl stozziu: 

k) ukończon* etudja prawnicze, 

b) jrdnaro”zna praktyka przy włułzu u 
aaaorządowych lub państwowych 

Polania zaopatrzone dowodem wy- 
kar'alcen"1. Śświadoctwami z dotychrznes"- 
wo dzialalności i dnkładnom eumiculam 
viae należy wnosić da dnia 81. linea i925 

z Wydziału powiaiowego. 
Komisarz rzałowy:. 


Starasta Rad m. y. 


gk WOSZFĘ FA 
„KO 


5 


LWÓW W R. 1950. 
— Zosiu, nie leć dalej, niź do Warsza- 
wy. obiad już jest prawie gotowy! .. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz I.szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz ]-szpait. milime- 
(rowy (szer. 60 miu.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-Szapit. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ekono- 
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| 


WALSKIN | 
"USUWA NAJSILNIEJSZE 
| BÓLE GŁOWY - 


fABRYKA CHEMICZNO FARMACEUTYCZNA i 
„AP.KOWALSK! WARSZAWA. | 


e amea m MA A a 


| 
t 
| 


usanii 


„GNZEGA PoANSNRĄA” 


4 w puszzach 
di 


Cement, Gps, Farby 


|tytko u SUDHOFFA 


m 


BAZYLI KOMARNIGKI PAWLIKOWICZ : Lwów, 


Akademicka 8. 


wynalazł aparacik, 


Int. Suchorzyński 
który w licznych, a nawet w kardzo cięż- 
kich wyradkach przyniósł daniosłą popra- 
wę siuchn, a niekiedy cjeczał całkowicie. 


Bliżrze szczegóły ogłaszane w każdą 
niedziele w „Ilustr. Kurjerze GCodziernym'". 


UOŻĘ-J 


Przenisowe kubty ma Śmiesia 


z grubej blachy, ra gorąco po yrkowz- 
ne sprzedaj: po zniżony h cenach 


WULKAN Lwów, Pasaż Mikolascha 


tel 113 


me 


W GAZEDIE 
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miczny ild.) 50 gr.. za wicisz 1-szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr, za wiersz 1-Szpuit. milimetrowy 


(szer. 60 nim.) ua pierwszej stronie 60 gr. | 


drobne ogłoszenia za słowu 10 gr, drob 


ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo | 


12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr. prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebnjących pracy lub 


KA WEGĘ;, | 


ESEE "m 


EMI ża REY... f EN 


Nr, 6567 


(FL 2 KA 


ozimy Lemhkego |. odsiew (z okolic Lwowa) 
ioporny na wysypywanie 


si» przy zbiorze) 


rzepak krajowy siewny 


Friedrichswertherberg 
Nordland (Pomorze) 


|IJĘCZMIEN OZIMY oryginalny 


' Eglfing (górna Bawarja wys. vn, p. m. 540 m.) 
| Jakot'ż pierwsze i drugie od iewy tych odmian jee mienia 


« 


PR CJ APRA M 


| posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
| 285 zł, pół strony „głoszeniowej 150 zł.. 
i cala strona tekstowa 450 zł., eała słrona 
pod nagiówkiein (1i-sza) 570 zł. Ogłosze- 
| nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Ża 
| ogłoszenia w misjszn rastrzeżonem, ogło 

| szenia osobno stoface f bez numern doli- 
, <zamy 25 proc. OQdpowiedzialności za ter 

i 


minowy druk nie przyjmnjesny. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wz Lwowie. 


dostarcza natychmiast f rma 


Lwów, Chorążczyzna 18. 


UW" ZW *"kyrew 


Benzynowe i parowe 


| Automobile ciężarowe 


Typu „Skoda* zbudowane dla złych gościńców 

z najlepszych materiałów fabryk „Skody* od- 

gnaczają się swą sol dnością a przytem niską 

ceną i dlatego w pricy są najrentowniejsze 
i najlańsze, 


BIURO SPRZ.DAŻY 


ZAKŁADÓW SKODY 


Kraków, Cerirvdy 2. 


i ii NET a TO e K 


| przekazów nie bonlfikajemy, — Uwaga: 
j Kolumny oyłoszentowe są podzielone na 
8 lamów (szpnit), tekstowe na 4 lamy 
(szpaity). 
PRENUMERATA miesięcznas 
Z doaławą ma miejsce lub prze” 
| syłką pocztową 
i Bes dostawy . s » 
i Za granicą oe » 


e » 
po 
. +» EÈ 709 
p 


Odp, red, SIEKAN KKŁYŁGANUWNAKI, 
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